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- Zawałony y szyb v W „kopalni Polska” 


wne ocalenie 12 górnikó 


Nowy Czas na mieiscu katastrofy 


é W sgodzinach rannych wczoraj- 
sę -sgej. środy: ASO się lotem błys= 
" |kawicy hiobowa wieść o ` 
strasznej katastrofie 
taka się wydarzyła na kopalni Pol 
ska w Małej Dąbrówce, w powie- 
(ie katowickim. 
n Wieść o katastrofie podawano 
sobie w Katowicach oraz mieisco- 
jwościaąch rewiru centralnego z Ust 
do ust, komentując przytem 
- skandaliczne warunki 
Ww jakich dobywano wegiel w tel 
fedynei nie należącej do konwen- 
cji węgiowej kopalni. Kopalnia na 
y Go zwarectw a Polen, a 
dzierżawią ją obecnie dwaj 
restauratorzy 
Roman Noglik i Karol Krieger. 
no Z powodu niezwykłe rabunko- 
_ Wej ekspioatacji dzierżawców ko- 
palnia ta ‘niejednokrotnie sprawia- 
fa. wiele kłopotu władzom gófni- 
czym. Praca na kopalni Polska 
ze wzgiędu tia rabuiikowa eksplo- 
'atację przeprowadzaną, z zupełnem 
pominięciem przepisów policyino- 
górniczych prowadzona była. g 
'z marażeniem bezpieczeństwa życia 
i górników, ; 
Aktorzy- taiti jednak warunki pracy 
He chcac iracić chleba. 
osama ta gospodarka spo- 
iwodosał a między innemi w czerw 
„BU b. r. brzedarcie sie wody z za- 
.jopioneśgo sąsiedniego szybu Abend 
Stern, kióra zalała cały dolny po- 


X 
1 


kład oraz żatopiła szyb między- 
„pokżadaary, O E A E 
odują A 


„elidący w. podziem ach górnicy. , 
Bezpośredni o po otrzymaniu wia 
Klomości: o nowej ciężkiej katastro-. 


Przeniosłem kancelatję | 
swoją z dniem 1 października 


na: == 
ok św. Jana ja" 
w Katowicach, tel. 2-45. 


adw. Marjan Strzelczyk | 


tel. prywatny 3-63 
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tylko wówczas ocaleli pra | wé 
łego. drewa'; 
jącego teren kopalni: 


„matki, żony i 
Ww cziuściach 
wych ofiar katastrofy. 


fie mia kopalni Polska, udał się do 


Małej - Dźbrówki współpracownik 
Gi naszej redakcji 


celem zapoznańia 
się z sytuacją na miejscu. 

w pociągu osobowym, który je- 
dzie do Matei Dąbrówki oddalonej 
od Katowic około 7 km. tematem 
rozmów ‘est wyłącznie 

katastrofalny wypadek 
na kopalni „Polska“. Nikt jednak 
nie zna rozmiarów katastrofy.: po- 
siadając jedynie informacje od osób 
trzecich. 

W MAŁEJ DABRÓWCE 

Po kilku minutach jazdy jesteś- 
my u celu. Dowiadujemy się; że 
od terenu katastrofy dzieli nas spo 
ra odległość, którą przebywamy 
2 w niespełna 20 min, 

Na drodze- wiodącej «do kopalni 
Polska; mijamy robotników głoś- 
no rozprawiających o wypadku, | 
Wszystkie -- twarze są posępne. 
Z krótkiei rozmowy ż przechodzą- 
cymi dowiadujemy się,. że wskutek 
usunięcia się wierzchniej warstwy 
piasku -w madszybiu 

runęła wieżą wyciagowa 


stalowej. konstrukcji, * zamykając 
swym- ciężarem otwór wyciągo-- 
wy, zaś 


w podziemiach kopalni zagrzeba- 
nych iest 12 robotników, 


których uważa sie. za straconych. 
-PRZED KOPALNIĄ j 
Zbliżamy się do miejsca katastro 


"Już zdaleka w idać olbrzymi ią la- 


Wing ludzką, która” „zdaża Wa 


kiemi dre kami do Ko- 
; zed” bramą 
w napół ZMUSZA, 


anego parkanu, okala- 


Wśród tłumu liczącego w. tej 
chwili około 2 tys: przeważają bez 


‘robotni: nie brak też” kobiet i dzie- 


ci, wśród których znajdują się TÓW 
nież 

dzieci- zasypanych. 
kopalni  nieszczęśli- * 


Przec skamy się przez - ciżbę 
ludzką rozprawiającą żywo, ale z: 
opanowaniem 0 „przebiegu wypad-. 


vEt, Przez parkan: widzimy sunig- 


| co do rozmiarów tejiu, a górną swą 


' ZW. -separatiki. 


iy- w- dóti pochylony około: 30 stop 
mi od stanu norma«iego zy 
sztylet wieży WYyC- ągowei. 

Już ten widok robi potworne 
wrażenie, Wreszcie zaaidujemy się 
przed bramą kopalni prowadzącą 
do markowmi, której 
wejścia strzegą liczni policjanci 
mie dopuszczając do miejsca katast 
rofy osób postronnych. 

Legitymacja dziennikarska spraw 
dzona przez jednego z przodow ni- 
ków ułatw.a wejście. Przed drew- 
niana i chylącą się ku ziemi mar- 
kownia przedostajemy się na nie- 
zbyt obszerny dziedz niec. Oczom 
naszym przedstawia się  strasztwy 
wedok: ; 

KŁĘBOWISKO ŻELAZA 
- I DRZEWA ŻE: 

Na pierwszym planie widnieje 
jeszcze. przed kilku godzinami dum 
mie stercząca ku niebu, a teraz sjplą - 
tama masa żelaza, drzewa i -cegiet 
to wieża wyciągowa, która upa 
dając. wskutek usunięcia sę olbrzy 
mich mas piasku na podszyciu pod 
stwa swą agłębiła się w potężnym 


częścią wraz. z tak zwaną korona, 
na której zaajduią sę dwa. kola win 
dy opadła swym ciężarem na sa- 
siadiniący bezpośredni o budynek t 


Budynek ten przew ażnie z fr 
«wasi cienkiej warstwy cegieł w 
swel połudn'owei części stanowi 

istne rumowisko, 
tia którem rozróżnić. moż. zgnie 
cione wagonetki. deski, liny i drit- 
ty przewodów. e'ektrycznych. : 

Wszystko to. „skłęb : One i zduszo- 


stępem kordon strażaków, którzy 
cda pierwszą wieść o katastrofie 


| przytwi z Małej Dabrówki szo? 


pienic i Mysłowic. _ 

Mimo tych środków zapobiegaw 
czych udaje sę nam dzięki uprzei 
mości. obecnych już ma miejscu: 
przedstawicisli władz górniczych 


„podejść bliżej do urwiska. 


A; 
KAMBR RZE NZ „odmieni > | (GBM 


ne czyn wrażenie strasznego. SDH- 


Sstoszęna iakgdyby po: trzęsieniu 


"ziemi. 


"Tylko dwa Olbrzymie bioki be- 


tonowe na skraju przepaści. tkwią 
silnie w ziemi, jedyere pozostałe z 
taj" wiełkiej, bo 28 metrów WYSO- 
kiej budowli. 

"Na biokach tych. luźno, tyiko spo 
czywają dwa stalowe dużych roz- 
miarów podnóża w eży wyciągo- 
wej pod któremi sroży sę strasz= 
na, czeluść, 

Miejsca te grożące 


w każdzj 


chadi rimięciem strzeże przed do* 


, Wystawę Gospodarstwa Domowego 
-od 30 iX do 15X 


J Tereny wystawowe przy Parku Kościuszki 
w Katowicach EEA SNT 


Spogłądamy wgłąb. Na dnie wi 
doczae jest rumowisko drewśiia- 
nych oszałowań głównego DAS 
szybu wiatrowego, pomieszane 
odpadkami żelastwa, kamieni i a> 
przebratwe morze rdzaw ego- piask w 
a dalej zupełna ciemność. 

Że zgrozą odwracamy oczy. od 
tego potwornego leju, przypomina- 
jącego swym wyglądem - miejsce 
wybuchu pocisku grubej Berty. - 

Z WYPRAWA RATUNKOWA. ; 

"Na teretie kopaki panuje oży- 
wieny ruch, zwłaszcza opodal dre- 


gromadzą się przedstawiciele władz 
górniczych, wśród: których widz:< 
thy inż. Kosutha, naczelnika okre- 
gowego, urzędu górniczego w Ka= 
towicach, inż. Lubowieckiego z te- 
goż urzędu, dalej inżynierów gör- 
niczych Szczerskiego z kopalni my- 
słowickiej, Woiakowskiego z. ko- 


palń,. pozatem sztygarów, nadgór- 
ników oraz strażaków kolumny ra- 
towaiczej z kopalni Giesche i ke- 
lumny sanitarne z Szopienice. 


- Po- chwili zaopatrzeni w latark 
udajeiny. u po drabinie wgłąb ciem 
nego i niezbyt przestronnega otwo- 
ru łączącego podziemie szybu ze. 
światem. Pochód ten wdzierający 
się ‘wolno pòd ziemię otwierają 
członkowie- kolumny ratownicze. 
starzy: doświadczeni górnicy. 

Opuszczanie się w dół kopaa: 
trwa. długo, wreszcie zmajdujemy - 
się na podziemiu pierwszem — ZB 
„metrów pod powierzchnią ziemi. 

Od miejsca, gdzie zaajdują się ża- 
sypani górnicy, dzień mas prze- 
strzeń dość znaczaa — w linii po- 
ziomej około 40 metrów, t- j. do 
miejsca zasypanego piaskiem głów- 
nego szybu  wyciągowego Oraz 
wdół około 40-metrów. 


(Dokończenie na stronicy 9-e;). 


wnianej wieży szybu powietrzącze. 


paai Giesche orak kilku iattych Krs- 
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' NOWY CZAS Czwarte, 5.październ. 1933 r. 
Zastanówmy sie troche... 


Podpalacze świata w akcii! 


Zamach rewolwerowy w gma 
chu parlamentu na kanclerza Au" 
strii wywołał w eałym świecie 
głębokie wrażenie. 

Zbrodnicza ręka hitlerowca 
pódniosła: broń - na. człówieka, 


który z rzadkim temperamentem | 


i gorącem oddaniem służy: swej 
ojczyźnie i stara się wszystkiemi: 
siłami uchronić kraj od szałeń= 
czej polityki narodowych SOC a- 
listów. 

Wysiłki dr. Dolliussa znalazły 
uznsrnie wśród. nałwybitn'ci- 
szych polityków europeiskich, 
którzy przed paru dniami złoży= | 

t mu teuo, serdeczne ARA w. 

SZaczeto mówić o o sukoccach 

"Austrii, 0... porażce Nienie hi- 
tierowskich... 

I oto wydalony z wota za 
agitacie hitlerowską kaprał Ru- 

_ dolf Dertil - chce załatwić pora- 

chunki z rewolwerem w ręku. 

Niby osobiste... 


Któż w to uwierzy? 
Zbyt łatwo jest s'e domyślić 
_ (aka to ręka uzbroiła kaprala 
` Rudolia Dertila. Przecież gdy= 
- by Do'lfnesa nia stało. marzerie | 
imperializmu niemieckiego bv- 
toby bliższe urzeczywistnienta: 
„Amschiuss* nabrałby znów 
kształtów realniejszych! Zagar- 
wiecie Austrii test dla Hitlera ko- 
niecznościa, celem. do którego 
dąży wsze'kiemi snosohami “i 
przed żadnym s'e nie cofnie! 
Wiemy, nauczyła nas tego hi- 
storia, że od zamachu do wo'ny 
A POZA TREES OPON OEW OTOWTNŁĄ 


Pi bokser 


. bez a. 


CRAE p 


RIEAN 


Ad na NOA odniósł AA 
kie rany. pogorszy? się do tego. sto 


pnia. że wczoraj musiano mu am- 
putować iedna noce. 


— i: 
Wróżby ma dz'ś 


Dzień dzisiejszy może nam przynieść 
zwiększoną cheć użycia. zajneresowa-. 
nie tańcem: zabawą miłościa. era. ero 
"nada'e się do składan: a wi- 
"Zyt, rozrywek towarzyskich * zawiera 

nia znajomości z kobietami lub arty- 


— stami, 


- Pomyślny jest dla wszelkich poczy- 
nań artystycznych owych imorez,: 
nabywamia ubrania i ozdób: zawiera-. 
nia zwiazków; czynienia poszukiwań. 
kupowania sprzedawania nierucho- 
mości, a' także załarwanią wszelkich 
interesów związanych z ziemią i je! pro. 
duktami.. rolnictwem. i ogrodnietwem:: 

-Dzień dzisiejszy nie wykazuie dz'a- 
lania ujemnych wpływów — żapowia- 
da się za'et nieźle. Dopiero po godz: 
22-ei może”sie zaznaczyć, gorszy na- 
strój w związku. z drobąem n'epówo- 
dzeniami. co będzie sie jeszcze potę= 
gować w. godzinach późniejszvch. 


-| ich obu toczyła sie niegdyś 


droga jest aż nazbyt krótka! 
Na podpalaczów Świata uwa- 
ge trzeba mieć zwróconą bacz* 


| nie. Deklamacie pokojowe nie it- 
| śpią już nikogo. 
Zamach na kanclerza Austrji 


Proces Centrolewu. 


Proces -Hermana . Liebermana, 
Witosa i innych przywódców Cen- 
trolewiu przewlókł sę nadspodzie- 
watie. - 

W cągu wczorajszei rozprawy 
w Sądzie Najwyższym przemawiał 
adw. Landau następnie zaś obszer 
ną odpowiedź na wywody kasacyj 
e obrony dat prokurator Pierni- 
karski przechodząc kolejno po- 


'|Rewełacyine zeznania świadka 


wciąż trwa 


szczególne. zarzuty i wykazując 
zi bezpodstawaność. Prokurator 
dat wywód czysto prawny, zaw-2- 
raący wykazanie, ża pode'esione 
przez obrońców kwestie nie pod'e 
zaja sprawdzenu kasacyjnemu. 
W konkłizii prokurator domagał 
się zatwierdzeria wyroku skazu- 
| iącego' wydanego przez warszaw= 
sk sąd apełacy ny. 


pociągnie za sobą poważne na- 
stępstwa polityczne, gdyż jest 
konkluzją kampanii terorystycz 
nej. 

=o% 


Nowy dyrektor 
departamentu ? 


Jak sę dowiadujemy. dotyehezasos 
wy kurator krakowsk ego okręzu-nau- 
kowego, p. Nowicki, obejmuje stanowia 
Sko-dyrektora departamentu-szkół wyż 
szych w min sterstwie W. R. i O. P; 

Kuratorem w Krakowie ma zostać p. 
Godecki: b, naczelnk wydziału w mini- 
sterstwe, a obecn.e kurator w Brze» 
ściu n., Bugiem: 


Pain, 


w pretesie bsndy Bachracha 


Proces Daniela Bachracha. oskarżo- 
nego wespół z Sałem i innemi -osoba- 
mi o udział w bandzie przemytniczej 


osiągnął wczoraj punkt kułminacyiny - 


w związku z zeznan'em Adolfa Kona. 

Kon jest głównym świadkiem oskar 
żemia, filarem materiału obciażające- 
go on to bowiem złożył u sędziego 
śledczego zeznania, demaskujące całą 
bande. - 

-Między Adoliem Konem i Bachra- 
chem. jak widać to z zachowania sig 


walka na śmierć i i życie, 

óra od tej pory. jeszcze nie. Sala 
"Zeznania Kona trudno nawet nazwać 
rewełaciami. Sa to tak sensacyine 
szczegóły, że aż zakrąwające na nie- 
prawdopodobieństwo. Badanie. tego 
niezwykłego świadka, który przyje- 
chal w nieposzłakowanym garniturze 
pod eskortą policyina z więzienia. 
trwały niemal przez cały dzień. - 

Przy tłumnie wypełnionej sali Adolf 
Kon począł sypać jak z rękawa sen- 
sacyinemi szczegółami. 

— Ukończyłem nauki społeczne w 
Heidelbergu. Miałem lar 24, gdy przy 
jechałem do kraju. Zetknałen: się tu j 
z niejaką Mędrzycka, dla której dy- 
rektor pewnego banki 
popełni? defraudację 30 tys. dolarów 
i zbięgł. Od niej to dowiedziałem się, 
że Bachrach chce sprowadzić ią do 
argiu, ana zed -pozorem że 0- 


ow ZSEE I 
R A mue już znał, zyć 


jechał nad granice i czekał na mnie 
by wciągnąć do bandy przemytniczej. 
Mówił do mnie „ty nie iesteś frajer, 
ty nie jesteś zielony“ i zaczął mnie 
nakłaniać do udziału w przemycie. 
| Miał do mnie zaufanie. Opowiadał. 1ż 
przemytem zajmują- się również dy- 

plomaci, Nastepnie wziął mnie w swo- 
| je ręce Sal. który obiecywał iż pośle 
mnie 


na kurs przemytniczy 
do Wiednia. Rzeczywiście: był ze mną 
w Wiedniw + w Czechach. W "Wiedniu 


`| za jego pośrednictwem poznalem słyn 


nego von Rintelena t Lorca. 
"Kon przytacza wiele epizodów u- 
bocznych, epowiada wreszcie w jaki 
sposób pierwszy raz stanął w kolizji 
| z Bachrachem. ż 

— Zdarzyło się — mówi świadek — 
iż Sal musiał płacić > 

3 309 tys. 

baronowi von- Kampfe za przemyt, a 
pieniedzy tych nie miał, choć zobowią 
zał się ie dostarczpć ną termin. Wów 
czas uczyniono ze mme ofiarę i oskar- 
żono mnie. że 

okradłem Sałowa z biżuterii. 

Gdy byłem w Zoppotach przyjechał 
Bachrach by mnie aresztować. Chciał 
mnie zrobić*w policii gdańskiej szpie- 
giem. Byłem-badany przez gdańskiego 
komisarza, Sowę. który uderzył mnie 
| w twarz. a ja wówozas jego laską, 

Dalej: Kon opowiada, że Bachrach 
byl „szpiegiem etatowym" -połicji an- 
-_giełskiej w 'Łondynie, wreszcie” prze- 
 wodniczący przerywa potok elokwen- 
A cji świadka. 


— a 


Dzikie 


orgje 


Na ulicach Hawanny 


NOWY JORK. 4.10, — Tel. wł. — 
„Hawannie panuje obecnie zu- 
pelny chaos. Pijane żotdactwo. ucz 


tujace wraz że swym wodzem sier- 


żantem - pułkownikiem Batistą na 


gruzach zniszczonego przez arty- 


ierję hotelu „Nacionał*. urządza w 
mieście orgie. aranżując na ulicach 
wiwatowe. strzelaniny. 


_ Szef armii Batista paraduje uli- 
“cami w samochodzie 
‘witany przez ` rozentuziazmowane - 


pancernym. 


tiumy okrzykami: „Niech żyje Ba 
usta. Niech żyje Napoleon Kuby!“, 
Rząd nie posiada żadnej wladzy. 


Niewiadomo 'co się dzicie z Drezy- 
„dentem San Martinem. Ostatni raz 
_widziano” to- wczoraj, wyjeżdżają | 


| cego samochodem 
‘gdzie odwiedził 
rzy. Przed szpitalem samochód je- 


ze szpitala 


rannych  żołnie- 


go zostal zasypany strzałami, z któ ZĘ 


rych jednak żaden prezydenta nie 
zranił, : SĄ: 
Sprzeczne są pogłoski č? d3 19- 
su oficerów. Prezydent San Martin 
oświadczył. iż rząd: bierze odpo- 
wiedzialność za ich życie. Tymcza 
sem powtarzane sa coraz uparczy 
wiej poztoski. że zostali oni wybici 
z karabinów maszynowych w 
twierdzy Cabana. 
cialnej przyznają. iż grupa of ce- 
rów.-odprowadzana po Kapitulaci; 
przez oddział żołnierzy . do twier 
dzy. zostala: po drodze wybita z 
-ekkich karabinów maszynowych. 
"Żołnierze *'ct. - którzy 
wbrew: rozkazowi. 
wanie 


Że sttony ofi-. 


«postąpili | 
zostąli aręszto . 
"Wśród zabitych oficerów 


| 


| 


znaiduie się także były prezydent 


policji hawańskiej, major Baitil, 


„jego informacie. A. wi 


— Pamie, pan tu za dużo mówi. 

Kon: — Ja przez trzy lata tyle cier 
piałem z powodu tego człouieka, że 
„może nareszcie w tym momencie będę 
mógł wszystko powiedzieć. 

Adwokaci Goldstein i Gelernter stá- 
wiają wniosek o zbadanie Kona prźez 
RE Sąd wnioku tezo nie przy 
13i. yr 

Jeśli chodzi o kwestię samei bat- 


dy, to Kom powtarza to wszystko, có 


weszło w skład aktu oskarżenia. iako' 
Sgk był fi- 
nansistą, Bachrach pod- pseudonimem 


„mmister“ kierownikiem kontr-wywia 


du. 

Kon każdego z oskarżonych zna doe 
skonale. Wskazwac ręką na: poszcze» 
gólne osoby, mówi: „ło jest pan Pos 
merancblim, to jest pan Saper, to: jest 
pani Salowa, 


Dalsze zeznania Kona wkraczają co» 
raz bardzie: w sfere niespodzianek, 
Opowiada on, iż przemytnicy” postigi- 
wali się dypiomatami, a że chodziło 
o oszczędności, więc skorzystano Z 
usług przedstawicieli- państw malych, 
jak Monaco, Luksemburg. ; 

Gdy oskarżony Bachrach. próbował 
indagować świadka, ten odinówił Ode 
powiedzi. 


Bachrach udziela nastepnie wyjaś- 


nień, dowodząc że Kon falszywie '68- 
karżył swoją żonę o kradzież biću= 
terj Konowa miała być wówczas 


wedle relacii meża na 'Rivierze. a tym — 


czasem Bachrach znalazł ją w Grodnie. 
W tym momencie Kon woła: 

Niech pan miłczy, moja żona jest 

zbyt wysoko postawiona, żeby ją pan 

brał w usta! 


W. ten sposób trwało badanie Adoita 
Kona przez parę godzin. ` s 
Dziś dalsze ak świadków. - 


D 36 6—————— 


* Strzelać w łeb 
Bandytyzm szalee w ar. 


- LONDYN, 4. 10: — Tel. wł. =- Ostat © 
ni zamąch bandycki na kasjera angiel- * 


skiego towarzystwa Shel) Max Petro» 
leum Ltd w Santiago de Chile skłonił. 
władze do, przedsięwzięcia: radykainych 


kroków. przeciw RAGE się psigtmio 


pladze bandytyzmu. ` 


* 


Karabinierzy otrzymali rozkaz strze 


„lania do każdego napotkanego znanego 


bandyty, jak równieź osób, przychwy» 
conych na gorącym uczynku zbrodni. 


Ponadto w przyszłości kara ` Soi 


ma być stosowana także za przestęp= 
"stwa, zą które: dotychczas karano nies” 
zbyt nawet długiem więzieniem. 


„Str. 3" l 


Przedostatni dzień subskryp- 

a według meldunków, otrzy- 
manych przez biuro generalnego 
komisarza Pożyczki Narodowej 
min. Starzyńskiego, dorzucił no 
we miliony do poprzednich po- 
ważnych kwot. Według ostat- 


Pnich obliczeń, ogólna suma sub- - 


sktypcji Pożyczki Narodowej na 


całym obszarze Państwa wynio 


270.6000. 000 złotych - 
W czem poważną sumę stano- 
wią zapisy. 
. świata pracowniczego, 
fak naprzykład urzędników pań 
stwowych, 
wali: ogółem 74.888.000 złotych. 
lmponuący ten wynik 
skrypcji zawdzięczać należy nie 
zwykle sprężystej akcji społecz 
nej, prowadzonej przez całą 
sieć komitetów lokalnych, które 
powstały we wszystkich mia=- 
stach, miasteczkach, a nawet: i 
wsiach. Bez tej wielkiej akcji 
organizacyj społecznych, która 
ogarnęła swą działalnością 
cały teren Rzeczypospolitej, 


subskrypcja Pożyczki Narodo-- 


wej nie mogłaby być przepro- 


wadzona tak szybko, tak spręży 


ście i co najważniejsze — tak 

bardzo wydatnie. 

Cyfry meldunków, napływa- 
„ących bez przerwy do biura 
“komisarza generalnego dają do- 

kładne pojęcie o tei ofiarności, 

z iaką na apel swych organiza- 


cyj stanęły do zapisów wszyst-- 


kie „warstwy społeczne. 
Tak więc, . 
bez zapisów. świata pracowni- | 
czego, ` 


sama Warszawa dała na Po- 


Ee Narodową 72,1 miljon 
Z 


woj. poznańskie 20,4 mil. zło- 


tych, województwo łódzkie 18.31. 


milj.. zł., woj. lwowskie na tere- 
mie I-ej izby skarbowej 13,9 milj: 
zł. woj. krakowskie 11,5 mili: 
zł., woj. kieleckie 8,999 tys. zł., 


którzy subskrybo- 


sub=* 


Górny Śląsk 22,6 miljon zł., 


"'Czwattek. 5 październ. 19336 5 


na 


Imponujące wyniki subskrypcji 


wedlug ostatnich danych 


| pomorskie 6,5 milj. zł., woj. war 
"szawskie 4,6 mili. zł., woj. bia- 
łostockie 2,758 tys. zł., woj. lu- 
belskie 2,588 tys. zł.,: woj. lwow 


| skie z terenu Jej izby 5 

wej 3,3 milj. zł., woj. wileńskie 
2; a tys. zł., Pdańsk 991,650 a 
it 


Dalsze sumy 


ma Pożyczkę Narodową 


Ogólna suma subskypcii Pożycz - 


| ki Narodowej w przemyśle za poś- 
redniotwem Centralnego Związku 
Przemystu: Polskiego do dz'ś włącz 


mię dała ogółem 56.500.000 złotych. . 


Z dalszych zgłoszeń, które w dniu 
tym wpłyaęły do 
Związku Przemysłu Polskiego na- 
leży wymienić następujące przed- 


dsiębiorstwa, które subskrybowałty: 


w.ększe kwoty: Państwowe Zakła 

sy Tele. i Radio-techniczne 219.450 
B-cia Borkowscy 30.100 zł.. 

hot i i Mościce 755.000 w czem 


Dają pieniądze 


i mie żądają wzamian obligacyj 


Wśród licznych deklaracyi, jakie na 
pływają w dalszym ciągu do biura ge- 
"neralnego komisarza ministra Stefana 
Starzyńskiego z zaofiarowaniem ta 
Pożyczkę Narodową mniejszych lub 
większych kwot pieniężnych, zwracają 
uwagę zgłoszenia tych obywateli, któ 
'rzy dają pieniądze, nie żądając wza- 
mian żadnych obligacyj. 

W niektórych wypadkach są to su- 
my nawet bardzo poważne.  Ofiaro- 


-OgÓMościEki Pracowniczy Komitet 
Pożyczki Narodowej już w dniach naj 
„bliższych przystąpi do wydawania dy 
"plomów zespołom pracowników pań- 
stwowych, samorządowych i prywat- 


-nych wW poszczególnych. urzędach, in- 


| stytucjach, organizacjach, pa 

przedsiębiorstwach przemysłowych * 

| handlowych i innych. Dyplomy a 
przyznawane zespołom, które subskry 


_ Uroczystości tederacii P.2.0.0. 
AKda SZA w Łodzi 


SOA EW: i 
r ‘Federaci i 
b. obrońców oiczyzny, 


dr. Roman Górecki weźmie u- 
dział w posiedzeniu 
"zarządu wojewódzkiego Federa 
seji. 
-W iróczystości weźmie udział 
około 10.000 człońków Związku 


iRezerwistów. Na uroczystość w- 
przybywa do |. 


dniu 8-ym b. m. 
Łodzi prezes Związku Rezerwi- 


stów, woj. Kościałkowski, wice- 


prezesi Downarowicz i sen. Pe- 
rzyński, sekretarz generalny 
pos. J. ‘Walewski, dvrektor Pań 


stwowego Urzędu Przysposobie- 


nia Wojskowego i Wychowania 
o a płk. - dypl. Włady : 


=> 


oraz. 
Związki Rezerwistów: połączó- 
ne z poświęceniem sztandarów 
obu organizacyj. 
i W dniu 7-ym b. me prezes za- 
rządu głównego Federacji gen. 


łódzkiego 


A SE ppłk.. Engel, oraz 


Aut 


= aa 


Ponieważ w dik Sam b: m. | 


obchodzi swe świeta również 31 
pułk strzelców  kaniowskich, 
przeto część uroczystości, 


-się wspólnie. Na akademii prze- 
mawiać będą gen. dr. Górecki, 
woj. Kościałkowski. 
dr. Fichna. W teatrze miejskim 
odbędzie się uroczyste przedsta” 

_wienie. 


Drewiñski i 


mm 


LWÓW, 4.10. „Kurier Lwowski”. 
donosi, że skazani w procesie sa- 
tuockim wywiadowca Stankiewicz 
4 komisarz . Drewiński wnieśli za 
pośrednictew Swoich ODRY ka | 


Centralnego 


Specjalne dyplomy uznania 
„dla zespołów pracowniczych 


jak 
msza polowa i defilada odbędą 


oraz: DOS. 


od rzec | 


od władz. pracowników i robotai- 
ków 455.000, Zakłady Tłuszczowe 
„Union“ dodatkowo 46.800 zł. „Che 
mi-Metą* 45.200 zł, Związek Kok- 
sowni dodatkowo 90.000 zt.. Wi- 
dzewska Manufaktura 232.100 zło- 
*tych, Zakłady Włókiennicze A. Ho 
k dodatkowo robotnicy 28.250 


Belgijska Spółka Hut Lustrz- 
Ai 77.950 _ złotycin, Mamaa 


Fabryka Szkła 41.200 zł. Fut 
Szklane „Niemen“ e o 
16,900 złoty, ch, robotnicy  „Poci- 
| sku“ 104.000 zł. 


dawcy zaznaczają wyraźnie, że prze- 
"znaczają je na cele do uznania komi- 
sarza generalnego czy rządu, 


Od czasu ogłoszenia subskrypcii Po 
życzki Narodowej zgłoszeń tego rodza 
iu napłynęło już kilkadziesiąt i praw- 
„dopodobnie staną 
tem specjalnej- narady, która zadecy= 
duje, w jaki sposób zadośćuczynić it- 

| tenciom OAI 


bowały nie niżej norm, 


i 3 ustalonych 
przez komitet. 


MALL nne 


się one przedmio-- 


PSR i j > 


| ab - | 


przez pras awmków i rohoin ków 
w przemyśle 


Przy subskrybowaniu Pożyczki 
Narodowej przez pracowników w 
przemyś!e, władze poszczególnych 
przedsiębiorstw czynią w przewa= 
żającei większości wypadków sze 
reg ułatwień. jak przedewszyst- 
kiem rozkładając spłatę kwot de- 
kiarowanych przez pracowników. 
ma raty dhuższe, niż to wynika z 
warwaków subskrypcji. Ta forma 
pomocy kredytowej, udzielanej 
przez przeds ębiorstwa., jest czyn- 
mikiem, który ułatwia sferom pra- 


szerszego udz! atu w akcji subskryp 
cyjnej, 


W. stosuńfciu do toi ków. 25) 
siębiorstwa "idą jeszcze dalej. Tak. 
np. frma „Granat . 
wszystkim robotińkom. a jest ich 
ponad 3600-11. pokryć z własnych 
subskrybowanej. 50-złotowei ob'ii= 
-gacji, a resztę, t. i. 30 złotych roz- - 


|łożyć na 20 rat półmiesięcznych, > 


W ten sposób umożliwiono  sub- 


których zarobki w -innym wypad- 
ku ma to nie pozwoliliby. . 


Na podkraślen'e zasługują rów- 
nież przykłady gremialnego udzia 
łu robotników niektórych przed 
siębiorstw w subskrypaji Pożyczki 
Narodowej. Tak np. w Zakładach - 
Metalowych 1. Fogelńest — Pożycz 
"kę Narodową podpisali wszyscy 
bez wyjątku robotnicy, zarabia a- 
cy ponad 30 złotych tygodniowo, 
a szerę robotników, zarab'a'ocvch 
poniżej tej normy podpi isato 20 
dwóch współmie jedną obl gacię 


; RDFA D Eheraktervayoay 2 


jest. również fakt podpisania współ 
nie jednej -obligacii js 
przez 12 pakowniczek fabryki, za- 
rabiających Średnio 12—15 zł. © 
soowo: 


Rozpoczęcie alicjalnych aa niemieckich rozmów 


na tematy 


Z kół dobrze poinformowa- 
nych dowiadujemy się, że przy 


| okazji omawiania innych spraw 


na terenie Genewy. bawiący tam 
eksperci ekonomiczni polscy i 
niemieccy. przeprowadzili ogól- 
"ną rozmowę na temat stosun- 


„| ków. gospodarczych polsko-nie- 
ca | mieckich, wyrażając pogląd, że 
stosunki te winny. ulec poprawie. 


Równolegle ze strony posel- 


stwa niemieckiego w Warsza- 
wie podjęta została w ostatnich 
dniach inicjatywa rozpoczęcia 
rozmów ż rządem polskim na te 


mat utrzymania dotychczaso- 


wych obrotów handlowych pol- 
sko-niemieckich, oraz ich ewen- 
tualnej rozbudowy. 


| Jak się dowiadujemy; 


Stankiewicz 


wnoszą Skargę kasacyjną 


saaie przeciwiko wyrokowi, nato- 
miast trzeci skazany Roman Jajko 
przysął wyrok E rozpocz gdstady 
wanie- kary. 


Bole 
skie czynniki miarodajne zajęty 
); :36:( z 


gospodarcze 


"wobec tej inicjatywy niemieckiej 
w zasadzie przychylne stanowi= 
sko, wyrażając pogląd, że roz* 
poczęcie rozmów  gospodar- 
czych polsko-niemieckich  wy= 
daje się obecnie wskazanem i po, = 
'żądanem dla obustronnych A> 

E TESÓw: gospodarczych. - 

0) Z a 


Zjazdy o A e : 
B.B. W. R. 


W dniu I-ym października b. r. 
odbyły się dalsze ziazdy gospodar 
cze w powiatach warszawskim i 
mieszawskim przy udziale redakcto 
ra Kazimierza Leczyckiego, Sea 
tora Perzyńskiego i posła Gettla. . 

Obydwa zjazdy, a w szczególno= 
ści zjazd w powiecie warszaw= 
skim, obesłane były bardzo licz- 
mię, 


Spraw gospodarczych, - odnosza* 


cych się do potrzeb lokalnych da- 8 


nego pow ati. Poruszono równ'eż 


waże Pożyczki - Narodowel. któ- 


wywołała * „duży 


pik A 
wśród żebnanich F: ; 


Diiler Pożyczki Narodowej - 


coowmiczym w przemyśle wzięce 


postanowita 2 


funduszów -18 złótych z każda 


skrypcję - nawet tym. robotalkomm ` 


Uchwalona rezolucje ae = 


|. NOWY CZAS Czwarł CZAS Czwartek, 5 ek, 5 październ. 1933- 1933 JRR 


- Niemieckie k darstwa W GCREWIE 


o POSZENOÓWAN U praw mniejszości narodowych 
Polska żąda równych obowiązków dla wszystkich państw 


GENEWA, 3. 10. Dzisieszą dy- 
Skusja w. Vl-ej komisii. Zgromadze 
nia Ligi była dyskusią bardzo cie- 
kawa i pouczającą dla zobrazowa 
nia panującej w Genewie atmosfe- 


ry w zazadnieniach mi 'ejszościo- | 


wych. jak i dla uiawmenia całej 
Obludy Niemiec w odnoszeniu Się 
do tej kwestii w traktowaniu mniej 
Szości uarodowych u siebie. 
Delegat niemiecki. v. Keller, . w 
przemówieniu dzis'ejszem dowo- 
dził że w Lidze Narodów Niemcy 
stawali zawsze w obronie miniej- 
sześci i to nietylko niemieckiej, ale 
i wszystkich innych i że na przy” 
szłość będą tak samo postępowali. 
To oświadczenie przedstawcie- 
"a Niemiec słuchanego dotąd 
pízez zebranych w grobowem mil 


czeniu — wywołało ogólną weso- 
łość, zwłaszcza gdy v. Keller do- 


dał, że „obce są Niemcom wszel- 
kie pomysły germanizowanią swo 
ich mniejszości”, 

Specialny ustęp poświęcił dele- 
gat niemiecki sprawie żydowskie;, 
wywodząc w sposób bardzo zawi- 
ły. że jest to w Niemczech pro- 
bem rasowy, a nie narodowościo- 


wy i że nie ma on nic wspólnego | 


z ochroną mniejszości naredo- 
wych. 

Bardzo ostro i dobitnie przema- 
wiał delegat francuski, senator Be 
tenger, atakując wprost von Kel- 
lera. Zapytał on go. jak pogodzić 
myśl przewodnią 


stosunku do swoich mniejszości na 
rodowych. Niemcv czynią całkiem 

"«coś innego. Poza terenem górno- 
śląskim (7?) — stwierdził sen. Be- 
renger — istnieją w całych Niem- 
czech ograniczenia rasowe i naro- 
dowościowe. 


Mowa sen. Berengera była przy 1 


jęta długotrwałem)i, hucznemi okla 
skami. 
Delegat Polski, 


mo zobowiazania mnie szościowe. 
występowała zawsze przeciwko 
używania traktatów mniejszościo- 
wych dla celów czysto politycz- 
nych, Państwa. zobowiązane trak- 
tatami 'mniejszościowemi, zawsze 


„wychodziły z założenia, żet tylko 


przyjęcie odnośnych  zobowiazań 
przez wszystkie państwa całego 


świata. może wć jedynem celo- 


Ztoto wieśniaka 
na PożyczkęNarodową 


_Małorolny. gospodarz wiejski ze 
wsi Buraków. gminy Młociny, 
pow. warszawski, Tomasz Lewan 
dowski. wpłacił wczoraj złotem 40 
rubli na pokrycie zakupionei prze 
zeń, Pożyczki Narodowej. 


Desperatka 


"Z Tamowskich Gór donoszą: Wczo- |` 


rajszego wieczoru krótko po godz. 9-ej 
rzuciła się na szosie Bobrownickiej pod 
przejeżdżający samochód -<iężarowy 
spółki Brackiej z Tarnowskich Gór, 
mieszkanka Suchej Góry,.24-letnia Łu- 
a Cyrówna. Denatka wpadiszy pod 


przemówien* a: 
Kellera z faktem, iż w praktyce, w. 


min. Raczyński, | 
podkreślił w swem przemówieniu, ' 
że Polska. podobnie jak į wszyst- | 
kie inne państwa, którym narznco | 


samochodu ułegła połamaniu obu « 


nóg. 
W stanie groźnym odstawiono ją tym 
Ssamiym samochodem do szpitala Spół- 
ki Brackiej: w Szarieju 


wem rozwiązaniem tego problemu. 
Niema bowiem — jak dowiodły la 
ta praktyki — innej drogi. iak tyl- 


ko rozciągnięcie na wszystkie bez | 


wyjatku państwa zobowiązań 0 


ochronie. mniejszości. 

W tym też duchu żądanie wysu 
nął min. Raczyński w projekcie re 
Zoluchi, przedstawionej komisji Li- 
gi Narodów do uchwalenia. 


Nr. 275 


Fierszałek Piłsudski 


_ honorowym obywatelem 
m. Krakowa 


KRAKÓW, 3. 10. W sali rady, 
miejskiej odbyło sie dzisiaj w po 
łudnię nadzwyczajne uroczyste po 
siedzenie rady miasta. na którem. 
nadano Marszałkowi Józefowi Pil- 
sudskiermu honorowe obywatel 
stwo m. Krakowa. 


- WIEDEŃ, 3. 10. Zamach na kanc 
lerza Dollfussa dokonany został o 
godz. 14.45 w gmachy parlamentu. 
Kanclerz bawił tam na posiedzeniu 
klubu <chrześciiańsko - społeczne- 
go. Po ukończeniu posiedzenia, 


kanclerz wyszedł z kuluarów. Już 
przedtem zauważono 


pewnego 
młodego człowieka, który n*espo- 
ko nie kręcił sie po kułuarach. 
Na zapytanie agenta policyine- 
go., czego sobie życzy, odpowie- 
dział, że ma do oddania kanclerzo 
wi dwa Fsty. Agent oświadczył, 
że listy te odbierze i wręczy kane 
lerzowi. 

W chwili, gdy kanclerz wyszedł 
z sali posiedzeń klubu chrześciiań- 
sko - społecznego detektyw oddał 
mu obydwa listy. Równocześnie 
sprawca zamachu dał dwa strza- 
ły do kanclerza. Jeden strzał tra- 
tit kanclerza w klatkę piersiową, 


„ale kula Odbila się o jakiś twardy. 


przedmiot; druga kula tratita kanc 

lerza w rękę i zraniła go lekko, 
Sprawca zamachu został natych | 

miast aresztowany. Jest to były 


żołnierz, wydalony ze służby za 
knowania narodowo - socjalistycz 
ne 


Kanclerz Dollfuss potrafił bez 


pomocy udać sie na stacię pomo- | 
cy lekarskiej, gdzie mu ranę opa- 


trzono. Rana jest lekka, 


WIEDEŃ, 3. 10, Dertil strzdit 
dwukrotme do kanclerza Austrii w 


chwili. gdy ten szedł w towarzy- 
stwie ministra handlu. Stockinge- 
ra. Stockinzer rzucił się na Derti- 
la i wyrwał mu z rąk rewolwer. 
Kanclerz Dollfuss zawołał: „Zdaje 
mi się, że jestem trafiony”, poczem 
sam zdjął surdut. Na prawym Tẹ- 
kawie koszuli widać było MBR 
krwawą plamę, 

Na odgłos strzałów wybiegli po 
słowie chrześcijańsko - społeczni 
z sali posiedzeń r rzucili się na za 
machowca, policzkując go kiika- 
krotnie. ; 

Na staci ratunkowej opatrzono 
kancierzawi rane i zastrzyknięto 
mu surowicę przeciwiężcową. po- 
czem kanclerz o własnych siłach 


Trupy na ulicach Hawany 
Stolica Kuby w ogniu rewolucji 


LONDYN, 3. 10. Według otrzy- 
manych tu wiadomości z Hawany, 
oblężeni w hotelu „Naciona!” ofice 
rowie, skapitulowali dopiero 
wyczerpaniu zapasów amunicji. 


a 


Liczba zabitych w czasie oblęże , 
mia hotelu oraz w walkach, jakie 
toczyły się w różnych dzielnicach 
miasta, przekracza 100 osób. Kiłka 
set osób odmosło rany. 


Kancierz | Dollfuss po zamachu 


przedmiotem ser<ecznych owacyj ludności 


wsiadł do samochodu i odjechał - 
do domu. 

Stan zdrowia kanclerza był w 
godzinach wieczorowych nadał po 
myślny. 

WIEDEŃ, 3. 10, Wiadomość 6 
zamachu rozeszła sie lotem biyska. 
wicy po mieście, wywołując wszę 
dzie oburzenie przeciw sprawcy Š 
współczucie dla kanclerza. Jutro 
odbędzie sie nabożeństwo  dzięk= 
czynnie z powodu szczęśliwego o= 
calenia kanclerza. Dziś wieczo= 
rem odbyła się wielka manifesta= 
cja Frontu Oiczystego przed urzę” 
dem kanclerskim i przed mieszka* 
niem prywatnem kanclerza. 

"Dziś o godz. 20-ei wygłosił kanc. 
lerz Dollfuss przez radio przemó- 
winie, w którem podziekował lud= 
ności za okazaną sympatię 1 zas- 
znaczył. że tylko zrządzeniem O+» 
patrzności zdołał uniknać wielkie= < 
go niebezpieczeństwa. Kanclerz bę 
dzie sam dalej kierował podłegłe- 
mi mu dztałami administracji i spo 
dziewa się, że już pojutrze będzie 
mógł urzędować wW gmachu kanc- 
lerskim, 

WIEDEŃ, 3. 10. Sprawca zama- 
chu na kanclerza. Rudol Dertil. jest 
zagorzałym. zwolennikiem - strone 
mictwa narodowo - socialstyczne- 
go. Brat jego niedawno chciał 
przedostać się do „legjonu austr-- 
jackiego* w Bawarii. na granicy 
został jednak przychwycony przez 
władze austriackie i ukarany kitka 
tygodniowym aresztem. 5 


Zaiście z h tierowcami w Zagrzebiu 


BIAŁOGRÓD. 4.10. Z Zagrze 


| bia donoszą o masiępującym wy 


padku ilustrującym nastroje spo 
łeczeństwa w stosunku do Niem 
ców. 5 

W drodze powrotnej z Dalma 
ci przybyła do Zagrzebia wy- 


cieczka, złożona 

z kilkudziesięciu studentów nie- 
mieckich 

pod kierownictwem profesora. 

Jako nocleg wyznaczono studen 

tom tym dom akademicki, 

jednak przybyli oni do wskaza” 


Zbiegły z więzienia bandyta 
postrzelił dwu wywiadowców. policji 


PRZEMYŚL. 3.410. Dziś o z. 
1l-ej, funkcjonariusze służby <ledczef 
Wojciech łdzik i Józef Borowiec, w 
pościgu za bandytą Julianem Dziedzi- | 


Głód zły Kucharz 
W godzinach przedpoładn'=owych 
ub. wtorku zasłabła ua ulicy Ligo- | 
ta Górnicza w Król. Hucie Maria ; 
Młynek zam. w Król. Hucie (Wan- 


Ofiarę głodu przewieziono do 
szp tala miejsk'ego. gdzie pozosta- 
ła celem przyjścia do sit. 


cemi, zbiegłym niedawno z więzienia, 


zostali przez miego óstrzelani z rewol- | 
Tdzik został ciężko ranny w. 
W cza» | 
„sie pościgu wywiadowcy użył rów- 


WETÓW. 
brzuch, zaś Borowiec w rękę. 


nież bromi, raniąc bandytę w pierś i 
usta: 


Wraz z Dziedzicem ujęto osobnika 
o niesprawdzonem dotychczas naz- 
wisku. 


wiantania. Ciężko rannego wywiadow- 
cę tdzika odstawiono do szpitała” 


gdy- 


W czasie rewizji znaleziono u . 


| aresztowanych komplet narzędzi do | 


ugosłowianie tepią.swastyke 


nego im budynku, zami ieszkująm 
cy dom akademicki studenci jis 
gosłowiańscy, 
oburzeni odznakami O SĄĄŃ 
mi turystów niemieckich nie 
/ chcieli dopuścić studentów do za. 
jęcia przeznaczonych: dla nich” 
; pomieszczeń, 
Wezwana policja, która przy«- 
| była samochodem cieżarowym, 
„dokonała kilku aresztowań. Wyż _ 
szy urzędnik policyiny do które ` 
go studenci niemieccv zwrócili 
się z prośbą o dałsza opiekę, 0- 
świadczył im, że. 
nie może wziąć na siebie odpo» 


N 


Ę wiedzialności wa 
za ich bezpieczeństwo. wobeg 
czego radzi, bv możliwie najs- 


szybckiei udali sie w dalszą dro 
BỌ- 


Wycieczka oaei istotnie 

tegoż. dnia specjalnie wynajęte 

| mi autobusami opuściła Zas 
grzebi zo 


że A 4 


< dnieni na odcinku kolei niemiec- 
kiej przebiegającei przez tery- 
_torium Czechosłowacii « 


De: 


Nr, 275 


Konferencja prem. ledrzejewicza 
z reńtorami wyższych uczelni 


Wczoraj o g. 10 rano w gmachu | chania opinii rektorów. są, jak wi- 
ministerstwa oświaty pod prze- | dać, niezgodne z prawdą. 
wodnictwem p. premiera Jędrzeje- 


wicza, jako- ministra oświaty. Toz- W listopadzie lah grudniu 
poczęła się konferencja. w której 3 i 
biorą udział rektorzy wszystkie przybędzie mi. Pauj-Boncotr 


ańs rych s3 ickich: ; > 
państwowych szkół akademickich GENEWA: 4.10. Jak się dowiadu 


w Polsce. f An 
„o. fiemy z kół zb iżonych do delega- 
oz a potrwa kalka 80 cji ir ancuskiej, min ster Spraw za- 


granicznych Francji, p. Paul - Bon 
cour przybędzie zsoficjałną wizytą 
do Polski po zakofńiczen w nadcho- 
dzącego okresu prac rozbrojen:o- 
wych w Genewie. 
Należy sę więc 


W czasie jej rektorzy będa mieti 
możność wysunać wszystkie swoje - 
postułaty i wspólnie z p. ministrem 
omówić je. — 

W związku z tem zaznaczyć na- 


liczyć z iego 


leży. że zarzuty niektórych pism | przyjazdsm w drug'ei połowie ti- 
martyjnych, jakoby p. premier Je- | stopada, lub w początkach grudima 
drzejewicz uchydit się od wysłu- t r. p, Z 


e e 


„Paragraf aryjski" 
stosują Niemcy zagranica] 


PRAGA, 4.10. Lekarze, zatru- | oczywiście w Czechosłowacji i 

prasa tutejsza - wyraża najw Ż- 
sze zdziwienie. f 
„paragraf aryjski* zagranicą. 


w pół- 
nocnych Czechach. otrzymali do 


NOWY. CZAS aa 5 październ. 1933r. | 5 ACZ 


: Losy I Klasy 28 Loterji są już u nas do nabycia 


= stosuje się t 


RE: 


a) i RA 


PIERWSZY MILJON| 


Na Nr. 61.415 


oraz 205000 - ma Nr. 5.351 100 000z}. na Nr. 107.462 
100.000-na Mr. 112.812 15.009 zł, na „Nr. 33.687 
jak również wielka ilość wygranych, po zł. 20000,-- 15.000, -- 10,000 -- 


it d.i t. d. 


padły w szczęśliwej koleXkfurze 


W, KAFTALi SKA 


Katowice Św. jana 16, 


oddziały: 
TARNOWSKIE GÓRY 
Krakowska 7 


P, K, O. Nir. 304.751 
To też wSZYScv zraą u Kaffala- 


BIELSKO 


Wzgórze 27 


KROL. HUTA 
Wolneści 26 


Wobec zmiany systemu gry uągniecie odbędzie się już 9 października br, 


o Dziec 


wypełnienia deklaracie. że oni 
sami, ich rodzice i dziadkowie są 
niemiecko-aryiskiego pochodze- 
nia. Lekarze ci zamieszkali są 


Awaniucnicy 
podżegali Uum 
przeciwko policji 


Na ulicy 3-g0 Maja w Krói. Harcie 
doszło wczorajszego wieczoru do 0- 
-grommnej awantury, którą wywołało kid 
o osobników i tłukąc szyby w miesz- 

kanit Pawła Śmieszka pod rr. 68. Za- 
aiarrnfowana awanturą policja uista je- 


duego z awanturników. którym się 0: 


kazat Antoni Siwek-(Wandy 28). 

W czasie przeprowadzania na Komi- 
sarjat: podżegań go d ostąwienia po- 
rui nawolywal powiększający się Z 
minuty na mniutę ttum do wystapi ień 
przeciw policii prawdopodobnie towa- 
Tzysze jego, Wiłtheim Waganty (Wam= 
"dy 32) oraz Emil Hummel i Gerhardt 
Hertel obaj 3-go Mala 68. 


Po ulokowaniu. w areszcie Siwka 


lunkcjonaciusze policji wróciu i przy=* 


trzytmałi podżegaczy. 


% 
Im ażdźona stopa 


pod SARE 


E D 
właśnie poc ągit. Maksymi'jan Hant 
fok z Łip'n w- pów. świętochiowic 
kim. Dostawszy się pod koła Fart 
lok uległ zmiażdżeniu palców i Sto 
DV prawej «togi, 


Znajduiący S'€ na przystanki ko 


ze. stapiia , Wazon 


go z pod. Kół, 
nechybaej 


lejarze wy dobyti 
dzięki czemu uniknął 
śner ci. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwiez'ono go do szpitala śląskie- 
go w Cieszynie. 


m mec 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy w dniach fta- 


szego smutku pośpieszyłli nam ze 
słowami współczucia i wzłeli 
udział >+ pogrzebie naszeza brata 
„p. KAROLA PLAZY 
skała” na tej drodze szczere pe- 
dziękowanie, 
Rodzina Plazów. 
| Szarlej, w U wk : 


Podkreślić należy, że w prasie 
tutejszej w coraz ostrzejszy spo 
sób zaczyna się występować 
przeciwko wyczyvnom ..hackeń- 
krezlerów* w północnych Cze- 
chach, wśród tamtejszei mniej- 
szości niemieckiei. 


- zabrał glos prokurator 


SAMBOR. 410. — w dniu dzisiej- 
"szym w dalszym ciągu procesu sam- 
porskiego trybunał odczytał szereg do 
wodów, m. in. odczytał artykuł „Sur- 
myć, dotyczący osoby ś. p. Hotówki. 
Artykuł ten gwaltownem: słowami a- 
takuje $. p. FHłołówkę. Następnie od- 
czytano 10 przykazań dła członków O. 
U. N. Przykazania te w sposób dosad- 
ny określają metody i cele tej onga- 
nizacji, m. iu. przykazanie 7-me brzmi: 

„Nie wahaj siç- spełnić największego 
yrzestępstwa, gdy wymaga tego dobro 
sprawy“ 

Z kolei odczytano ustęp Z czásopi: 


sma „Eclo Zagłębia Naitowego“, wy= 
-chodzącego w Borysławiu. W czasopi=. 


śmie tem, wiadomość. o przyjeździe 


w dniu -30 sierpnia 1931 r. Jak wiado- 
mo, w czasie przewodu sądowego P- 
skarżony Motyka zeznał, zmieniając 
swe pierwotne zeznania, złożone W 


` średztwie, że o przyjeździe $. p. posła 


flołówki do Truskawca dowiedział się 
w pierwszych dniach sierpnia nie od 
Bunija, lecz z gazet. Przewodn. Won- 
drausz zauważa, że niemożliwe, aby 
EEEE EESE 


|Sterzec pod samochodem 


Na narożniku ulicy Marszałka Pil- 
sudskiego i Rynku w Król, Hucie wpadł 


samochód półciężarowy SI. 10177. pro- 


wadzonv przez szofera Albrechta Ko- 


zika  (Ligoty Górniczej 10) na prze- 
Karo- 


chodzącego jezdnią 67-ietniezo, 
OSA jka z Krói. Hwy (Haiducka 
44) 


Pochiwycony hiotnikiem starzec z0- 
stał powieczofiy za odzież na znacz“ 
nei przestrzem. skutkiem czego uległ 


poeruchotanie klatki piersiowej. 


W: stanie bardzo ciężkim odstawiono 


go do szpitała miejskiego. 


+ p. Hołówki do Truskawca ukazala się. 


W odniczący odczytał 5 


oskarżony dowiedział się z gazet 9 
przyjeździe $. p. Hołówki 


z początkiem sierpnia, 
skoro „Echo Zagłębia” keiportowane 
było w Truskawcu dopiero 
w dniu 31 sierpnia. 

Prokurator Mitraszewski zabiera na- 
stępnie głos, oświadczając: „Z uwagi 
na to, że czyn obięty aktem oskarze- 
nia, dokonany by! przed wejściem W 
życie nowego kodeksu karnego, wno- 
szę 0 Sprostowanie tenoru aktu oskar- 
żenia przez zastosowanie : przepisów 
art. 5 do 34, 1 35, ustęp 3, 137-miego u- 
stęp 2, austr- ustawy karnej, Nato- 


„miast jesti idzie o przynależność Bui- 
4 ja į Baranowskiego dò U. O. N., 
-SZĘ 0 utrzymanie w mocy oskarżenia” 
*z artx 07 kk. nowego". = 


Przewodniczący Wondrzywz zamyka e 


wno- 


postepowanie dowodowe. Trybunał u= 


daje się na naradę, - 


Po naradzie frybunał wznawia postę 
pewanie dowadowe i wzywa prokura- 
tora do odczytania tekstu rozszeTzene- 
go aktu oskarżenia. 

Prokurator przy każdym z oskarżo- 
nych rozszerza akt oskarżenią. 

Adw. się 


Szuchewycz - sprzeciwia 


wnioskom prołuwratora i żąda skiero- | 


wania sprawy do Śledztwa. 

Obrońca Motyki adw. Kmicikiewicz 
przyłącza się całkowicie: do wniosku 
adw. Szuchewycza. 

Trybuna! udaje się na naradę. 
naradzie przewodniczący oświadczył. 
że - trybunał postanawia 
wnioski obrony oddalić ję następii e prze 


tań, zadanych śrzysieżtóm. í 


= synonim nie 


—0 postawienie pytania ewentualnego na 


„Po 5 
"wszy stkie |. 


głównych py- 


"W dalszym ciągu. Orai na zas 
"pytanie, jak się ustosuikowuje obrona 
do postawionych pytań, obrońca Kreu- — 
tzenaner składa dwa pytania — ewen+ 
tuatie- i dodatkowe, Adwokat Kréie 
tzenauer oświadczył co następuje: 


Wnoszę w myśl art. 421 i 422 kpl 


stępującej treści: czy winien jest RO= 
man Baranowski, że w Histopadzie 193t - 
roku otrzymawszy rewolwer sySsienmt 
browning, kal. 7,65 nr. 109603, który, 
«wedle jego przypuszczenia mógł być 
użyty do zabicia $. p. Hołówki. zbył 
takowy w dniu 19 stopada w lrmie 
Kupczyński we Lwowie, zaczem usis 
nät przedmiot, kióry kładzom śiędzą= 
cym za sprawcami zbrodni zabójst 
-na osobie $. p. Tadelisza Hołówki mó 
posłużyć do wykrycia sprawców. ~ 
Pytanie dodatkowe brzmi: W ms 
art 428 kpk na wypadek- 'zatwierdze- 
"nia pytania głównego — czy Roman 
Baranowski dostarczywszy rewolwer = 
w połowie 1931 r. za pośrednictwem ar 
Kryski Michałowi Hnatowowi. którym = 
w następstwie $, p. Tadeusz Hotówko 
został w dniu 29 sierpnia zabity, dzia= 
tal bez: znajomiości tego czynu. i 
Następnie zabral glos prokurator Mi te 
traszewski. sprzeciwiając się W nioskoft 
obrońcy Kreutzenauera, Trybunał udał 
się na naradę: Po naradzie trybunał 
postanowił odrzucić cha wuzoski adw 
*Kreutżenauera w sprawie dodatkowycit 
 pytafisepoczem © godz. *q347 zaczał 
pr ma wiać prokurator, z Przemówienie ; 
- prokuralara trwała do godz. 15.35. p0- 
czem zarządzono krótką przerwę. Pó 
przerwie - “prokurator Mitraszewska 
przemawia: w dałszym cią (rodzina 
Tma wieczorem). 


DDR GL 0 AWA A NOA raw E AD A a a 


Czw artek. nE pażdzicry. 1033545 — 


s A W O O re e 


D 


— Elwiro, WA kupić cyga- 
ra — odezwał się do 'zaczytanej 
w gazecie małżonki pan Inocenty. 

 Żofta powoli uniosła głowę z nad 
dziennika i nacisneła dzwonek. 
Weszła służąca. 

— Marysiu, pan prosi, 
szła kupić cygaro. 

Pani pogrążyła się w czytaniu. 
OAG zeszła po cygaro. Pan 
Inocenty smutny stanął przy ok- 
nie. 


żebyś ze 


FW ęc jnż nigdy, migdy nie bç- 


de mógł wyiść- sam wieczorem = 
pomyślał. 


Pewnego dnia, gdy małżonko- 
wie kończyli obiad. służąca, przy 
idosła ist do pana Inocentzgo. Ty: 
ko kilka słów. Pan Inocenty wstał, 
nerwowym krokiem przemierzył 
pokó potem. zatrzymał sę tuż 
przed żoną i rzucił ie list. © Na- 
stępnie bez słowa wział kapelusz 
i.laskę i wyszedł, zgrzytając zęba 
mi. podczas gdy jego. żona z prze- 
rażeniem czytała: + 
< „Pańska: żona zdradza pana”. 

Na rogu ulicy pan ou spo- 
kał się ze swó'm przyjacielem. pa 
hem Jakóbem,. który na niego cze 
kał. ż 
sonna Jak poszło? — zapytał 
kób. | 
— Wspaniale 


2 


"odpo wiedział 


OCZYWISTE 


Do ojca przylatuje wzruszony 6-letni 4 


oguś. < 

— Tatusiu! Bocian przyniósł + mała 
„siostrzyczke!. o a 
<- — Skąd wiesz. Soki że 
strzyczka a nie braciszek? 
"— Bo widziałem tatusiu, iak ią za 
śrowali. 


to 


DUCH CZASU 


~ Przed giełda jednego z 
"miast stoi rusztowanie.” 
<-i Go to sie- tutar buduje? — pyta- 
zaciekawiony przechodz: eń. j 
— Pomnik: nieznanego. wypłacalne- 
" go dłużnika — brzmiała odpowiedź. 
DZISIEJSZE INTERESY 
" Dwóch wspólników siedzi 
biurku i oblicza: swoje straty. z 
— Słuchaj Samek. a : co będzie Z 
tym. weksiem protestowanym: Kokoten 
mana - Daieś mu chociaż co? p 
„ — Dałem mu, co moglem: ` 
— lle? 
-— Dałem mu R GSK słówo ho- 
_ horu, że chwiłowo nie mu idać. nie 
- mogę. ge 


PM szych 


przy: 


i Só 


AJ ar = 


z naszej materiałami. 


twa: rzy. Jeśli 


lnocenty. śmiejąc Się.- — Stara 0- 
niemiała, a ia. naturalnie, udając 
oburzenie i gniew, wyszedłem. 


Dwaj powiaciele spędzili wie- 
czór niezwykle wesoło "Gdy o pół 
nocy rozstawali się. Jakób powie- 


a. Agent 


Maurycy Turkus jest szefem fir 

my „b urkuspol“, hurtowa . sprze- 
daż materiałów bławatnych, Jzdne 
g0 dnia wchodzi do kantoru i zwra 
ca się do głównego dyrektora: 
I — Panie - Lubański, chciałbym 
żeby objechać całą Polske z prób 
kami towaru i zaznajomić kupców 
Ile "czasu 
na to potrzeba? « 

` Dyrektor zamyśla się i po chwi- 
y mówi: CA 

— Mam wrażenie, że. * sześć ty- 
godni- wystarczy mi w zupełności. 


` Oh, to dużo! A pañ, panie 
Mieczystawie? = zwraca się „do 
kasiera. 


| 
| 
| 


| 


-— Przypuszczam, że miesiąc. 
„— No, to też dużo. A pan, panie 
Kon? 

„— Ja załatwię wszystko naiwy- 
żej w dwa tygodnie. 

Szef jest zachwycony. i rzeczywi 
ście w dwa dni później Samuel 
Kon wyieżdża na objazd, Punktu- 
alnie w dwa tygodnie później po- 
wraca. Szef promienieje. Woła go 
do swojego gabinetu: 


"Anonimowe listy 


| 
| 
| 


— Wspaniale‘ pan: się. spisał. je 


stem bardzo z` pana zadowolony, A 


No, a jakie obstalunki pan zrob t? 
— Co znaczy obstalunki? Ją je 

stem szczęśliwy. że wogóle zdąży 

łem z Jędneć +0. pociągu” na drugi, 


Taki mały a już.. 


Przed ‘paroma laty Paderwski 
bawił na tournee w Ameryce: 
Pewnego dnia, gdy prżechadzái 
się po ulicach s Baltimore. zbliżył 


łając: 
-=-= - Oczyścić . buty. sir? 


— Nie, moje buty i tak są czy- 


ste, ale przydałoby się to twoiei 
tumyiesz. się natych- 


się do mego uliczny pucybut, ma- | 
ły, brudny i obdarty chłopiec, wo 


“idzie do frvziera 


m *'ast „dam ci dolara. 


Malec biegnie do: pobliskiej fon- 


tanny i po chwili wraca 
Paderewski- daie: mu obiecanego 
dolara. Chłopiec .zwraca mu-mone 
tę, poczem. patrząc na. „różwichrzo 
ną głowę wz.elkiego pianisty, mó- 
wi: 

'— Ma pan ty spare niech pan 


strzyc. 


Brzydal 


Mecenas H. 
żriakomitszych adwokatów - war- 
szawskich, a jednocześnie odzha- 
cza się brzydotą,. która „stała” 
wprost! przysłow” OWAE * 

Przed paroma dniami pan H. 
Stawał jako. obrońca w jakiejś 
sprawie rozwodowei 1 w, toku wy 
wodów rzucił nastepujące zdanie: 
" Wysoki Sądzie! - Głównym 
motywem: na pódstawie . którego 
klientka moja EE s'e rozwo- 


aid, 1 


SIĘ 


BO: 


jest jednym z nai- | du iest potworna wprost -brzydo- 


ta jej męża. Zdawałoby; się, że to 
jest powód niewystarczający, Są 
jednak pewne $ranice. Śmiało mo 
ge zaryzykować twierdzenie, -że 
pan- Zi jest < chyba ` da E 


mężczyzna w "Warszawie! 


W tym momencie W GADA 
cy przerywa mu łagodnie: * i 


=- Pan. SG zapomina, . panie me- 
cenasie: a 


Kopytko 


Smutne skutki ciekawości pana Jidefonsa Kopstko. 


czysty. 


` 


t 


-każe sie 0- 


dział; 
— A.w sobotę pójdziemy sobie 

do kabaretu. 
— W. sobotę? 

Zrobię okropna 


Dr ugi 
scene į 


anonim 
wyjdę, 


trzaskając drzwiami, Czekai na 
mnie punktualnie o ósmej. 
*W.-sobotę,. punktualnie 0 8-8 


przyniesono list dla pana Inocen- 
tego, Założył on okulary, przeczy, 


„ | tał anonim. którego treść była ta 


ka "sama. jak PC 


` Pan Inocenty zerwał się z- krze= 
sła, wzmósł do góry pięści, po" 
tem z hukiem uderzył nienti w Stół, 
krzycząc: 
— Ha- Zdradzasz mnie! 
Zarzicł;płaszcz i skierował się 
ku wyjściu. e 
— Już przestepował próg, goy 
Słyszał łkanie żony. : 
— Najdroższy 'mójl... | 
Zaledwie miał czas. odwrócić się 


{is 


gdy pani Elwira rzuciła mm się 
do nóg z płaczem: ; 

— Zabij mne, wygnaj.. masz 
rację... byłam niewdzięczna..: ale 


to była chwila słabości. y PrZYSIĘ- 
game Close 

I tak przez jA godzinę ` spowia 
dała się, leżąc wciąż u nóg swego 


męża. „Zbyteczne są chyba SZCZE” 
zóły. jak'ch 


sie; dowiedział 
Inocenty od swojej żony o jel c wi 
lach słabości. 


-PILNE 


; w warsztdcieć. więziemiym dwóch 
więźniów, stoi przy stole, RE toreb 
ki. 

PA "Na. ile cię. tu wpakowali? - — DY- 


nta szeptem jeden drugiego. 


=- Na dziesięć lat... FA 
+=— Tor denne się "składa 
pierwszy.. < 
; Nastepnie wydaca z bluzy jakąś pó. 
miętą i wytłuszczoną kopertę i- wciska: 
iac ja ukradkiem -w dłoń. towarzysza 
dodaje półęłosem: 5 

— Widzisz, brachu. ja jestem doży” 
wotni., Jak cię wypuszczą, to wrzus 
cisz ten list do skrzynki. $ 


; DOBRY TON 
Mąż wraca nad ranem GO domm po~ 


mov z 


„rżądnie urznięty, Żona wra go NYa 


mówkatmi. 

wk! Wstydziłbyś E Jesen tak do- 
brze wychowana « kobieta į muszę to 
znosić! 

.— Gdybyś była dolirze wychowam ` 
na, moja kochatia, nie rozmawiałabyś 


w nocy z pijanym. To jest przecież ZAŃ 


pełnie nieprzyzwoicie. 


SR" RE SBE - Czwartek, 5 październ. 1933: Wean s% KAN RACZ ONA 
Szkoccy rekrici, W Św ycli orygiiałnych um'formach przed, pierwszą | a = dsk: 
o o parada. > R A R 2 
y 
EENS 
4 żę: 
z = 
S'awny oe amerykański Yomg Strblinę lert wypadkowi sa- FARTS u >+ 
mochodowepiu. W wyniku- którego będzie sie musiał poddać anti” 10 urodziny następcy troma w Ju gostawii. Na zd'eci królowa Mar- > 
ER cii lew'ej mogi. WEŃ UK A śe PAVAS ja z księciem Piotrem. © 
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. Besant: prezeska 
wego 
" go" filozofka, działaczka społeczna. 
i polityczna, głośna 
_ przed wojną ze swoich 


- Wieści ze świata a kobitedo 


W Indiach, w miesjcowości Ay- 
dar zmarła w 86 roku życia Anaie 
„Międzynarado- 
Towarzystwa  Teozoficzne- 


zwłaszcza 

czyhów, 
przemówień i dzieł, nosząca miano 
„największej teozofki Św-ta”, 
. Z pochodzea'a Irlandka. po rozej 
Śc u sę z mężem, pastorem adglikań 
skim. pracuję napierw jako dzien- 
m'karka, następete zagłębia się w 
R nk okultystycznej i staje na 
= a sekty. która Boa: przez wie 
e ta 


Annie Besant. 


Otowia terenem pracy Ansie 
Besant są Indie, gdzies pracuje nad 


podniesieniem ośw aty. Zostaje też 


w 1917 r. wybrana na przewodni- 


| czącą hinduskiego kongrzsu naro- 


—. dowego. 
<> UBSt autorką Fcznych: dzieł filo- 


E A A OR zabarwieniu sekty. 
której służyła. 

Pięć lat temu R GA teozofi Ka 
przybyła do Warszawy, gdzie wy 
iosita odczyt, zadziwiając słucha 


"czy bystrością i jasnością umysłu. 


Współwyzaawcy urządz} swej 


- prezesce pogrzeb według orygiaa! 


nego, -swoistego ceremoniału, 


‘> „Wzniesiono bowiem nad brzegiem 
-rzeki wielki stos z drzewa sanda- 
"łowego. na którego Sszczyc e mtz- 


*szczono trumnę ze zwłokami An- 


palono przy dźwiękach 
- śpiewanych dopóki szczątki 
-czesne teozofki nie- RAE 


Besant. Nastepnie stos ten pod 
hymnów 
də- 


nio dv 


Hitleryzm. jak” e ORRORE 
Jac wszystkie dziedziny. życia, 
Niemczech, nie zapomn'ał 1-0 ko: 
bietach. Szereg szumeaych a pli- 
stych haseł rzuconych pod ich ad- 
resem, miały zjednać mu zastępy 
ślepo oddanych i posłusznych nic- 


„ włast niem eckich. 


Tymczasem przywódców ruchu 


~ hitlerowskiego spotkał nisimały za 


> wód. Oto w tych uległych Niem- 
"czech. gdzie pięść narodowego SQ- 


a > PRECZ dła najs'1= 


| 


| 


niejszych i najmożniejszych, któż- 
by się spodziewał jakicgoś sprze- 
ciwu. opozycji iawhnej' ze strody: 
ne kogo innego lecz właśnie ko- 
bisty niemieokiej. 7 

Szybko zorieatowały się one co 
kryje się pod głośnemi hasłrni, któ 
remi chcano im zamydić oczy. 
Roa jaką im wyznaczono w pań- 
stwie obudzonych Niem'ec nie wy 
Starcza i aie -zadowałma  Św-do- 
mych swych praw kobiet niemiec- 
kich. 

Jesteśmy tedy Świadkami pow- 
stana w Rzeszy nowej organizacii 
kobieczi p. n. „Ziednoczewa kobiet 
dla obrony interesów kab'ecych w 
państwie rodziny j pracy”, której 
celem. jak to samy nazwa wskazu 


je, jest. walka z dążen ami zepchae 


cia kobiety do- SONA nie- 
mieckich trzech „K”* — Kindsr Kir 
che, Küche (dziecko, kościół, kuch- 
wa). 

Na czele nowego  stowarzysze- 
nia stanęła dutgoletnia  delegatka 
do komisji opek: nad  dzisckieni 
przy Lidze Narodów dr. Gertruda 
Baiimer. 

Dalszy rozwój wypadków wyka 
że jaki wpływ aa bieg życia w 
Niemczech meć będzie  ocknięcie 
się ż ogólnej hypnozy kobiet nie- 
mieckich. Obecnie na podes ere 
zastuguie dowód odwagi jakim bez 


wątpienia jest fakt powołana do 
życa powyższej organizacji kobie 


cej, stanowiącej jedycią. dziś opozy 
cyiną partie. występującą jawa e 
przeciwko Hiterowi jako „ni uigroż 
niejszemu wrogowi kobiet niemiec 

kici, 


Beradnik dia matek 


Gwose | jarzyny W 


Jesień to pora owoców, Kogo ty! 
ko stać ca nie ten nie powinien ich 
żałować dzieciom, a przeważn <, 
starać się Okres ten wykorzystać. 
Jabłka, gruszki, $iwki to najlepsze 
uzupełnienia sü Ra dawadych 
dzieciom do szkoły, o wiele więk- 
Szy: przynoszący im pożytek wiż ka 
wałek wędliny, którym tak. chę: 


nie obdarzamy- dzieci, EES; z 


Owoce. spożyw ać się winno: prze 
dlewszystkiem na surowo. Dziś wie 
iu Jekarzy zaleca system surówex 
— a węc pokarmów sporządza- 
nych z jarzyn i owoców surowych, 
przez gotowan: e bowiem tracą ore 
znaczna część swych odżyv wczycć ch 
Składników, t. zw. witamih, ko” 
nieczeych dla normalnego rozwo 
organizmu, 


Zasadn'cze zmiany jadłospisu są 
jednak ze wzgledu na nasze przy- 
zwyczajetka i warunki ekonomicz- 
ne (wysokie ceny owoców) trud- 
ne do przeprowadzeria. Natomiast 
musimy s'ę starać przy normalnych 
posiłkach wprowadzać do ich skła 
dów i przyzwyczajać organ zm 
dziecka od naiwcześnielszych at 


do pokarmów surowych, aby Za» 


pewrić rozwsalącemu się orgainz 
mowi potrzebne witaminy. 


W tym celu dajemy już niemow 


tetom (3—4 miesąc) sok Z poma+ 


rańczy. pomidorów. marchwi. za- 
czynając od 1 łyżeczki. dochodzac 
w 9 — 11 miesiacu do 3 łyżek 
dziennie. dawanych w przerwach 
między posiłkami. W tym też cza- 
sie (9 mies) dawać można także 


ADNE ZO ZD 


Czwartek, 5 październ. 1933 r. 
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Na sieldz e pracy kob e'ei - . 
RIKALA CZY OCZKO OZON E E RORE IEE S ER SLA ARA 


Siużąca za 50 zł. - nauczycielka za 25 


Wrzesień. październ:k to naijgo- 
rętszy czas na gełdzie pracy: ko- 


biecej różaych „naimitek* domo- 
wych, > 
A Warszawa — to owa ziemia 


obiecana. do któr* c agna z całego 
krau rzeszę kobiet, poszukujących 
zarobku, w nadziei. że tu właśne 
znaida go aajłatwiej. 

Przepełuione są tedy wszeke 
biura pośrednictwa pracy. 

W tym okresie godzi się służące 
na miejsce odda onych na czas m e 
sęcy letnich, lub zmienia dotych- 
czasowe. Umawia se nauczyciel- 
ki bony, wychowawczynie. = 


Odwiedzamy tedy jedno, drugic. 


trzecie tak e biuro. 

Wszędzie ten sam widok. Sale, 
a nawet schody i przedsionki za- 
pełniceie tak szczelne, że z tri- 
dem toruiemy sobie drogę do stoli 
ka kierowniczki. : 


Zespół najrozmaitszy.  Statsze i 
młodsze, lepiej i gorszej ubrare, 
inte'igentki i proste dzięwczętia. 

Wszystkie oczy z wyrazem wy 
czekiwaniia wpatrzone w k.lka po- 
staci „pań“ — chlebodawczyń. ma 
acych z tego tłumu wybrać sobie 


owe szczęśliwe, które opuszczą sze 


regi bezrobotnych. 

— Jak przedstawia się liczba za: 
poirzebowań w stosunku do tegoż 
okresu z roku ub sgłego — zaby= 


tujemy jedną z kierowniczek biur. 


— Ogółem cyfry te spadły do 
jednej trzeciej — otrzymujemy ad 
pow” iedź! A co naważiwejsza znie 
miły się pod względem jakośc, a 


jadłospisie dziecka 


skrobana jabłka. a trochę późn ej. 


kawałek obranego Jabłka do rącz- 
ki, by sobie ma'ec gryzł. 


Z chwila gdy dziecko zaczyna 
już jadać normawne pokarmy pa- 
miętać musimy, by w. skład ogo 
pożywienią - wchodziły -witaminy 
różnych rodzai. Tak np. w sokacjił 


owoców świeżych. (cytryny, - po- 
marańcze į mych) i warzyw znaj 
duje się witamina © zabezpieczają: 


<a przed anemia. pomage jąca = 
normalnego rozwoju zębów i t. 

W wisiu warzywach, zwłas a 
bomrklorach, w owocach i grubych 
kaszach jest witamina B, odporniej 
Sza ma gotowane, której brak po- 
woduje zaburzenia -> żołądkowe i 
zły stan nerwów. W. mieku pelno- 
wartoścowem. świeżem maśsle( tra 


nie, a także w sokach owoców i ja, 
"rzyn (machwi, kapusty, 
rów) znaśdują sie witaminy A. któ. 
„rych brak powoduje chorobe OCczi. 


a zwłaszczą witamina D zapobie- 
Rana rozwojowi <rach ty ZIM u 
dzigct. 

Kogo więc nie stać na sok z .DO- 


"marańcz niech daie dzięcku sok z 


cytryny i marchwi. kto ne może 
pozwolić sobie na owoce niech e 
zapomina 0 jarzvnach dla swyeh 


POCHI Ea SE 


"A w każdym razie w oo 


sezone owocowym musiniy sob ę 


wziąć za zasadę, że każdy- grosz, 
który przeznaczamy dą naszych 
milusińskich na kupno cukierka, cze 
koładki czy. wędlity obracamy wa 
nabycie jakiegos da nich owocu, 


e SSE a a E a R E 


pomido- > 


AE A POZNA 


ZZ O PDT KI 


więc płacy i wymagań, wyraźnie 
na miskorzyść zarobkujących: 

-— Proszę o służącę, ae Skrot= 
ną, może aawet niewiele umieć, by 
le była tana — oto zdama jakie 
słyszy się naiczęściej. 

Za 10 złotych dostać nie można 
żadnej za 15 jakąś  kilkunastotet= 
nią dziewczynę do pomocy. Nor- 
mamie pensie rozpoczynają sę 2d 
20 zł. Wykwalifikowane jednak słu 
żące trzymają się w cenie, żądając 
40 — 50 zł. 

— Dopóki posiadają trochę osz- 
czędności nie zdają sobie sprawy 
z tłoku, panującego na tynku pra= 
cy — mówi kierowana czka, — Do- 
piero gdy bieda przyciśaie trzeba 
będzie zrezygnować SZ wygórowa” 
nych wymagań, tembardziej że 
klientki poszukujące i mogące po- 
zwolić sobie na droższą służącę są 
coraz rzadsze. 

O wie'e wieksze i głębiej sięga- 
jące różnice: zaobserwować można 
w stosutiku do kobet z imiefg = 
c 

Kiedy w ubiegłym rokn p 
cictna pensja. wychowawczyni wá 
hania się od 5 Gdo 100 zł., dziś w y 
nosi 20 do 50 zł. A w ymagania ne 
tylko aie zmniejszyły się, 12Ccz piz 
ciwie, wzrosły, 


W naszej obecności jedna z pań 
wmówiła nauczyc elkę - maturzyst 
kę z francuskim — za 20 zł. mie- 
sięczeńe. Inna zażądała nauczyci 
ki do ucznia przerabiającego 3 Ki 
gmnazium, z konwersacig francu- 
ską i niemiecką, za 40 zł. miesięcz 
aie- 


A więc tise już nis slyszy — 
może mało um Se byle była tania; 
aie, tu musi dużo umieć i być ta- 

nią. 


Co gorsza, ta porządku dzi en- 
nym zdarzają się fakty, że od ta- 
kiej osoby. angażowanej iako nau- 
czycielka. bona, wychowawczyni, 
wymaga się następnie w domu, by 
równocześnie zastąpiła służącą, 
którą dla oszczędności oddalono. . 


Jedna z k'erowniczek biura- pot 
średn ctwa pracy, stwa, Starsza pa 
ni mauczoma doświadczeniem, ze 
smutnym uśmiechem prosi uprzej= 
mym tonem swą kkentkę — „niecii 
pani jednak naprawdę powię do 
czego pani angażuje tę osobe.“ 

Setki postaci kob! ecych przewija 
się codz enno przez loka'e każde- 
go z biur, setki zmęczonych Wy- 
czekiwaniem oczu wita każdą 0- 
wą sylwetkę klientki w nadziei — 
może to mo'a przyszła ch leboda'w=" 
czyni, I codzienare setki istot tych” 

zamykają do snu zawiedzione po- 
wieki, by następacgo ranka zno- 
wu zająć swe miejsce w ci Z 
poczekalni biur. 

A tymczasem tam ie w kra 
ju, w jednem i drugem miasteczku 
marzą o wyjeżdzie do Warszawy 
setki innych kobiecych istnień. ma 
rzą o tej bogatej. pięknej stofcy, 


gdzie znajda pracę i szczęście. 1 
ani przeczuwa ą ile ich tam czeka 
zawodów i goryczy. 
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o „Fradilein Doktor" dla bezrob 


aS nOdsiecz ” 


"wolą, marzenie czynem, lenistwo 
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(Początek na Stromicy 1-ei). 

Przedostajemy się do pierwsze- 
go etapu tej uciążliwej drogi z nie- 
zwykle niebezpiecznego terenu pod 
ziemnego. Kolumaa ratunkowa ru- 
sza dalej, niosąc pomoc zasypanym 
sóraikom. 

W PODZIEMIACH 
W podziemiach szybu rozwija się 


rników oc 


NOWY CZAS Czwartek, 5 5 październ. 1933 r. 


czkowskiego. 

Panu wojewodzie udzieliła szcze 
gółowych wyjaśnień inż. Kossath 
który na skreślonym przez siebie 
przekroju kopalni wskazuje sytu- 
ację i miżsice gdzie znajdują się 
zasypani górnicy. Po zapozeaniu 
się ze szczegółami katastrofy p. 


-wojjewoda żegna się z obecnymi, 


gorączkowa praca. Kolumsia rato-- 


wiliicza pod kierownictwem już. Wo 
jakowskiego wydobywa raźto nia- 
sy piasku, wynosząc je kubłami z 
zagrożotego miejsca. Powracamy 
na powierzchnię i oczekujemy lep- 
szych wieści: z podziemi. 

- WOJEWODA NA MIEJSCU 
KATASTROFY 

P ymezasi na miejsce katastro- 
fy o godz. 10.30 przybywa samo- 
chodem- wojewoda dr >Grażyński w 
towarzystwie aaczelmika wojewódz 
kiego wydziału bezpieczeństwa Ry- 


"Kradzież Kasetki 
z gotówką 


Nienięci dotąd sprawcy włamóii się 
wczoraj do mieszkania Emilji Rogero- 
wej w Mysłowicach, gdzie skradli sta- 
towa kasetkę, zawierającą 1300 zł. w 
gotówce oraz kilka monet przedwio- 
jennych złotych i różną biżuterię. 

Kasetkę rozbitą znaleziono następ- 
nie w piwnicy domu. Pozostały w niej 
tylko drobna biżuterja i dokumenty. 


Pożyczka Narodowa 
na Sląsku 


Według danych urzędowych w dniu 
wczorajszym zgłosiło się w bankach 


~ iakasach skarbowych 4985 subskryben- 
e tów Pożyczki. “Narodowej, którzy za- 
deklarówali ogółem 2 mili, 140 tys. 500 ` 


zl, wpłacając jednocześnie gotówką 
670 tys. 144 zł. 

Daie się zauważyć coraz to większy 
napływ subskrybentów indywidualnych 
oraz wzmożony udział kół handlo- 
wych i rolnczych. 


 REBERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Czwartek, 5.10 o godz. 20 „Forsztyń 


Wi“ — premiera, 

Sobota, 7.10 6 godz. 15 „Horsztyń- 
ski“ dla szkół; o godz. 20 „Fraulein 
doktor“ 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI 

Mikołów. Piątek 6.10 o g. 19-ei 
„Mikołów. Niedziela, 8.10 o godz. 1 16 
Wiednia“ ; 


DZS w /'czwartek'5 b. m. o godz. 
20 wystawia Teatr Polski ieden z naj- 
piękniejszych dramatów J. Słowackie- 
go p. t. „Horsztyńskt* w nowej insce- 
mizącii reż. BB żdeckiego. Po raz 
pierwszy / będzie miała publiczność 
możność zapoznania się z „Horsztyń- 
skim“ w mieskazitelnym kształcie, gdyż 
pominięto wszelkie późniejsze dodatki 
1 zrekonstruowano poemat tak, iak on 
wyrósł z pod pióra wieszcza, tem też 
silniej wstrząśnie stuumieniami tragedia 
owych lat strasznych, kiedyto Naród 
tracił swój byt: niepodległy. Genialna 
wizia Słowackiego dotyka naigłębieij 
depresii narodowych sił t  narodowei 
wol, W związku z tym okresem tra- 
gicznym masuwają się są fakta po- 
równania z.dobą współczesną jako ra 
dosne przeciwstawienie: iakżeż pogłę- 
Ma się w mas poczucie radości, gdy 
nświadomimy sobie, że żyiemy w do- 
bie. w której zastąpiliśmy bezwolę — 
o pra- 


cą. egoizm — miłościa. Premierę, któ- 
ra będzie świętem poezji Teatru Pol- 
„ skiego poprzedzi PRADA p. Emi 
ta ZOBAÓRÓWOCZZE ; 


Paz ya Ró 
„HORSZTYŃSKI* Ri 


(ERGIT AARE 02 UD ZADANIA LA G BY $ 4 


wyrażając życzedie udz.elan'a mu 
szczegółowych rzacyj z przebiegu 
akcji ratunkowej. 

SZCZEGÓŁY KATASTROFY 

Otmyltę wolnego czasu na po- 
wierzchni wykorzystujemy do ze- 
brania ieiormacyj o przebiegu ka- 
tastrofy, ofarach i t. d. Informacyti 
tych nóe szczędzi nam nadzorca s2 
paratowni i markowni p. Edward 
Błaszczyk, sosaowiczann z pocho 
dzenia, obecnie zamieszkały w Ma 
łei Dąbrówce. 
Z zaciekawieniam wysłuchujemy 
iego opowiadań, jako-- jednego zs 


| n'eliczaych świadków katastrofal- 


nego wypadku: 

W kilka minut po godz. 6-ei rano, 
kiedy właśnie odbywała się zmiana 
szychty i część robotników znajdawa- 
ła się w drodze do filaru, inni zaś po- 
wracali na powierzchnię otworem szy 
bu powietrznego, dał się słyszeć po- 
tworny trzask i zgrzyt, któremu towa 
rzyszył olbrzymi tuman kurzu unoszą 
cy się nad budynkiem sortowni i tpa- 
daiącą właśnie wieżą wyciagową, któ 
ra zniknęła pod ziemią. 

Nie było czasu do namysłu. Kto znał 
dował się na powierzchni, ratował się 
ucieczką. 

Kilku z nas wybiegło poza obręb 0- 
parkanienia i wśród grozy oczekiwa- 
liśmy, co będzie dałei. 

Kiedy nastała cisza, powoli i ostroż 
nie wróciliśmy na dziedziniec kopał- 
ni. Obraz zniszczenia iaki przedstawił 
się naszym oczom, wywarł na nas po- 
tworne wrażenie. 

„Opanowaliśmy sie jednak szybko i ru 
Szyli z miejsc, aby wezwać pomocy. 
Pomoc ta przybyła niebawem. 

Na podstawie marek stwierdziłem, 
iż w podziemiach znajduje się 12 gór- 
ników, a mianowicie: 50-letut Paweł 
Frei, z Małej Dąbrówki (Gieschego 16), 
żonaty, dwoje dzieci, 40-letni Franci- 
Szek Hanzel z Małei Dąbrówki (Tar- 
gowa 16), żonaty, czworo dzieci, 


W dniu. 1. października r. -b.-80 u- 
rzędniików Huty Aiko otrzy 
mało wypowiedzenie y aa 
dzień-t styczna 1934. r. Wypowie- 
dzenia te dotknęły w. pierwszym 
rzędzie urzędników, którzy prze- 


w ostatnich dwu numerach „Polski 
Jutrzejszej”  poławiły się napastliwe 
i oszczercze artykuły, skierowane 
przeciwko mojej osobie i podające mą 
pracę społeczną, w szczególności „ło- 
terię dla bezrobotnych”, wielce mnie 
krzywdżącej i niesłusznej krytyce, mi 
lającej się zupełnie z prawdą, bowiem 
dokumenty i słowa uznania ze strony 


pomoc materialną w pracy. społecznej, 
które wybitnie przyczyniły się do po- 
wodzenią szeregu imprez społecznych, 
przeczą tym bezpodstawnymń zarzu= 
tem. 


Źródłem tei E Gaci. napaści 


| 
| 


Dymisja 30 urzędników 
z Huty Królewskiej 


- kpoczyji-60-rok-<życia:= 


"opuścił inż Polskę i o ma 


Trybuna Czytelników se 4 
W odzowiedzi na bezpodstawne oSZCZErSIWA 


władz za bezinteresowny udział oraz | 


"Katowice, 3:1033.: 


22-letni Antoni Kokoszka z Małej Dą- 
brówki (Limanowskiego 9), 30-letni 
Jan Pieda (Damrota 2), żonaty i jedno 
dziecko, 32-letni Bolesław Szmał z Ka 
towic H (Franta 27), żonaty, czworo 


iieii od świata 


Opowiadanie naocznego uadha katasiroly 


dzieci, 26-letni Henryk Knycz z Mał. 


Dabr. (Narutowicza 6). 28-letni Ignacy 
Raudysz z MaMł. Dąbr. (Damrota 4), 
39-letni Wilkeim Szewczyk z Mał. 
Dąbr. (Fargowa 6), żonaty, 5 dzieci, 
31-letni Paweł Szczyrek z Mał. Dąbr. 
(Dąbrowskiego 28). żonaty, troje dzie- 
ci, 33-letni Paweł Staszek (Haltera 10), 
żonaty, jedno dziecko, Paweł Folek, 
Normy 12 i Robert Gacek, Damrota 4. 

W niespełna pół godziny wydostali 
się otworem szybu powietrznego gór- 


nicy Folek i Gacek, którzy powiado- 


mili, że pozostali z szychty nocnej i 
część górników z szychty dziennej 
znajdują się pod ziemią i prawdopodob 
nie są odcięci od Świata, gdyż dostęp 
do drugiego, 86 metrów głębokiego po 
ziomu jest zasypany grubą warstwą 
piasku. 

Na szczęście, "znajdowała się w 


terenie kopalni, która w ostatnich cza 
sach po głośnym: wypadku czerwco- 
wym zatrudnia jedynie 40 robotników. 

Po zawiadomieniu © wypadku władz, 
kierowuika kopalni sztygara (Í) Józe- 
fa Kozieła oraz  właściieli poleciłem 
kilku obecnym, by zbadali, czy możli- 
wen: jest przełście do dolnego pozio- 
mu. 

W tym czasie przybyła pomoc, oraz 
policja pod komendą komisarza La- 
chety, kierownika VE komisariatu w 
Katowicach. Wreszcie ziechali przed- 
stawiciele władz górniczych. 

KONTAKT Z ZASYPANYMI 

Około godz. 2-ei popołudniu pra- 
cuiący bez przerwy pod ziemią Ta- 
towmicy przekopawszy około 7-me- 
trową warstwę piasku dali kilka- 
naście sygnałów, 
żelaznej rurce, doprowadzaiącej po 
wietrze do dolnych warstw. - 

Na pukanie to dała się słyszeć od 
powiedź w postaci kilkunastu ude- 
rzeń. Był to pierwszy sygnał od 
zaaidujących się pod ziemią. 

URATOWANI 

Dalsza akcja ratunkowa postępo- 
wała w szybkiem tempie. Krótko 
po godz. 6-ei wieczorem kolumna 
ratownicza przekopała otwór do 
jednego z podziemnych przejść, Ww 


Wśród zredukowanych zmajduje 
się także dyrektor Kohaet, który 


2a w Promo: 


była odmowa płacenia- wydawnictwu 
„Polska Jutrzeisza“ a więc wydawcy 
p. Matuli zbyt wysokich sum za ogło- 
szenia, co tembardziej charakteryzuje 
paszkwile „Połski Jutrzejszej'. Spra- 
wę przeciwko wydawcy, t. j. Tadeu- 
szewi Matuli, oddałem w ręce proku- 
ratora, inicjatorów «zaś oszczerstwa 
nie omieszkam zdemaskować. 

Zaznaczam, iż na dalsze Oszczer- 


stwa odpowiadać nie będę, lecz prze- 


ciwko oszczercom sprawę skieruję na 
właściwą drogę. g A 
"Władysław Kaftal, 


tej 
-chwifi niewielka liczba BEATES na 


joey, z zapasem słomy.  Pastwąj 


s dasz chlewa dwa rasowe gołęb'e. 


uderzeniami po | 
š odwodzie się w ogrodach katedry Św. 


Kolektor L Xorni Państwowej 


` 


M : 
JA 


p 


którem oczekiwało pomocy sześciu 
zasypanych. Wszyscy osci byli zdro. 
wi i przytomni. 

W kwadrans potem odkopamo na. 
nastepnem przejściu- pozostałych 
górarków, których z zachowaniem 
środków ostrożaości wyprowadzo- ź 
no ma powierzchurię. 

Radość rodzia, które oczekiwafy 
wieści z podziemi była olbrzymia. 

Powitaniom nie było końca. A: 

Jak się  dowiadiiemy kopatik 
„Polska“ zostanie ma szereg mies. 
siecy unieruchomioda. 

O losach jej niebawem- zadecydn= 
ią władze górnicze. żę 


Gołębie ofiara pożaru 


Z Orzegowa donoszą: Onegdaf . 5 
wieczorem powstał pożar w ząbu< = 
dowaniach Marii Wałkowsi (Pił=” 
sudskiego 4) niszcząc doszczętnie 


nia padły znajdujące się na pod< 


Zaal'armowana straż pożarną ogień 
zlokalizowała 


Złodzieje u fryziera 


Wezorajszej nocy włamali się. 
nieznani dotąd sprawcy do zakła= 
du fryzjerskiego Alfonsa K'oży w. 
Orzegowie (Korfamtego 4). 

Łupem rabusiów ai) sẹ na- 
rzędzia fryzjerskie. i - kosm: i 
przedstawiające wastość 13024: 
„Pori icia jest już na tropie spraw. 
COW: > 


W przededniu j 
ib 4 Targu na Drzewka 


W dniach 8 — 15 października PATa 


Piotra i Pawła „Targ na drzewka 1 
krzewy”, zorganizowany przez Śląską: 
Izbę Rolmiczą, Celem targu jest ZAODA- - 
trzenie hidności Śląska w tanie i do- 
bre drzewka i krzewy owocowe oraz 
miodujące, ozdobne: i użytkowe, Do- 
tychczasowe trzy targi: wykązały. W, 
pelni swą celówość i zyskały uznanie R 
szerokich kół społeczeństwa śląskiego< ` 

Nadchodzący IV Targ na drzewka. 
wywołał silne zainteresowanie, to też 
należy spodziewać się, że spełni om 
wobec tego w pełni swe zadanie: dal-- 
szą rozbudowę sadownictwa „AGE 
snego ma Śląsku. 


[qotoszena DROBNE | > 


BIURO OBRONY T porad srawnych 
Pawła Brzęka w Lublińcu, ul. Damro= 
ta 2 załatwia wszelkie sprawy sado- 
we, podatkowe, ubezpieczeniowe, eme 
rytalne, skarbowe etc. Abonentom 
Nowego Czasu AA za okazaniem S 


POSZUKUJĘ pokoju czystego, krom PRS SESA 
nie umeblowanego z łazienką, bez pose č 
cieli. Zgłoszenia do Administracji No- s 
wego Czasu pod „Pokół z łazienka”, 

DO WYNAJĘCIA 2 wielkie ubikacie, 
przy głównej ulicy m. Rudy śląskiej, 
1 minuta od kopalni (Bytomska 11). 
Tamże do wynajęcia od zaraz ł pokół 
umeblowany. 

SPRZEDAM 10 roji pszczół z ulami 
systemu warszawskiego z pełnym zas 
pasem miodu na zimę. Cena 70 zł. Er) $ 
1 rój} wraz z ułem j zapasem miodts 
Zgłoszenia: seo” Ba „Herby, 


KURSY HANDLOWE DLA 
SŁYCH,. Dodatkowe zapisy na nowa 7 
otwarty równoległy. oddział przyjmuje 
i ele ie Przysposobienia Ku 
a N w Katowi- 
A są” szkoły, 


2 Rody dozorca wielkiego  drapacza 
-chmur na Placu Napoleona klat na czem 
świat stoi, gdy po raz 'drugi już: tej nocy, 
przy bramie ozwało się SoSe eeka 
nę pukanie. 


| = Cóż to a ckow spokoju - nawet 
po mocach nie dadzą? - 


Podszedł jednak do bramy i przez kwa- 

 dratowy otwór wycięty w parkanie spoj- 
„ rzał na ulicę. Już chciał rozpócząć nową 
- serię wymysłów, gdy nagle zobaczył 


pa: zamiary. 


a — Otwierać policia — | Bozał 
-~ z ulicy. 

i wpuścił do wewnątrz komisarza W CY- 
wilnem ubraniu, 


- czeć. że jego towarzysz leży tam na gó- 
: le: zamordowany. . 


-= Zatnordówany? — upiłeś się chyba; 
strofawał go dozorca. Też wymyślili so- 
bie bajkę i tylko 0a A po 
mocy fatygują. = 

= Policjanci jednak 
ma uspakajające zapewnienia "dozorcy; 
szybko pognali w górę po schodach. Istot- 
ni na najwyższem piętrze leżał nieprzy- 
- itomny szofer. Z głowy sączyła mu się 
= krew. 


_ towania. Komisarz przyklęknął nad leżą- 


ym i oświetlił mu twarz silna latarką 
elektryczną. "Zaraz na pierwszy rzut oka 


palców. 
— Ten sam aeyn 
niewatpliwie sprawca- jest ten sam. 


“Komisarz przypomniał sobie widocznie 
Fmkaksteina, LARA takie same ia znaki 
-na szyi- jak ten. i 


inak, 


R ręce żebym miał całą Warszawę przewcó- 
cić do góry nogami. 


8 " Lekarż pogotowia wezwany na Plac 
ze, Napoleofia zaopiniował, iż ofiara tajemni- 
" czego napadu jeszcze żyje, aczkolwiek nie” 
23 wiele już mu się od życia należy. 


{wit lekarz do komisarza policii, w czasie, 


_ l przenoszono do karetki — bardzo rzad- 


- dẹ duszenia, że nie. pozbawia życia swej 
ofiary, a jedynie pozbawia ja przytomno- 


- bardzo podobne do takiego porażenia, ja- 


- kie stosują Japończycy Ww swojej walce 


dżu-dżitsu. Jestem prawie pewny. że dur 


_Bicielem musi być człowiek inteligentny, 
mawet do pewnego stopnia zaznajomiony 


» anatomią. 


AE ważne. 
om się na nę Ww śledztwie. - 


- Poszukiwania 
-i komisarz wraz z 


przed. sobą czapki „pezcyjne. To udo ZE 
rlos ; 


Momentalnie przekręcił klucz w zamku - 


posterunkowych oraz. 
"szofera, który nie przestawał ciągle krzy” > 


Widocznie uderzył czaszką o kant 
schodów, gdy Kosmala zrzucił go z rusz-- - 


-siciela. 


widać było, iż leżący mężczyzna jest udu- - 
szony. Na szyi miał krwią nabiegłe znaki 


_ mach na szofera, 


| — Tego dusiciela z. dostać. w TNE : 


| == To bardzo charakterystyczne ŻE MÓ> 


gdy: nieprzytomnego składano na nosze: 


szofer odzyskał już przytomność 


_ko się zdarza, ażeby ktoś miał taką meto- być przesłuchany. Coprędzej więc udał się = 


Kci. Jest to specyficzne porażenie nerwów, ; 


—- Wskazówki te są dia: mmie-niezmier-  - 
"Jeśli pan doktór pozwoli. to.. 


* Czwartek, 5 październ. 1933 SAR 


 Taiemnice toru wyścigowego 


à troi jenigo d 


— Ależ z całą gotowością. 
Uścisnęli sobie ręce, poczem karetka od- 


" jechała, a komisarz. wydał polecenie bar- 


dzo dokładnego przeszukania całego gma- 
chu. Wziął udział w tych poszukiwaniach 


także dozorca nocny, który głośno zapew-. 


niał, że jeżeli znajdzie dusiciela, to napew= 


no żywego z rąk swoich go nie wypuści. 
jednak nie dały rezultatu 


policiantami odjechali 
z powrotem do urzędu śledczego. 


ne wszystkich przestępców, którzy kiedy- 


kolwiek notowani byli jako dusiciele. Je- 
dnak żaden z nich nie wydał sie komisa- 


rzowi w tej sprawie podejrzanym. Widocz-- 


nie zbrodnię popełniał człowiek. nie mają- 
cy jeszcze -dotychczas nic wspólnego 
z władzami bezpieczeństwa. Komisarz są- 
dził, że długo będzie musiał szukać wątku 
śledztwa tej zagadkowej sprawy, gdy na- 


-gle przypomniał mu się wypadek udusze-- 


nia adwokata z ulicy Chmielnej. Kazał na- 


'tychmiast. przysłać sobie fotografię zamor- 


> _ dowanego, dokonaną bezpośrednio po zej- 
ie zwracając uwagi sc władz policyjnych. Odpowiednio po- 


większona odbitka zupełnie wyraźnie uka- 
zywała szyję zamordowanego. Rysowały 


- się na niej ciemne znaki i już na pierwszy 
"rzut oka, komisarz rozpoznał, że były one 


identyczne do znaków znalezionych na 
Szyli Finkelsztajna i dzisiejszej ofiary du- 


— A więc jestem na śladzie. Zdaję mi 


"Się, że me popełnię zbyt wielkiei omyłki, 
jeżeli powiem, iż sprawcą tych wszystkich 


trzech zbrodni jest Kosmala. 


Komisarz nie mógł się tylko dopatrzyć 
przyczyny zbrodni. Jeżeli tłem uduszenia 


- adwokata mogły być względy rabunkowe, 


to w iaki sposób wytłomaczyć -sobie za- 


sumy pieniędzy, Zastanowiło także komi- 
sarza podobieństwo sposobu wyłkonania 
obydwu zamachów. Zarówno Finkelsztaj- 


na jak i szofera, Kosmala zwabił na górę, 


"fa samo poddasze domu i tam rozprawił 


się z nimi. 
— Dokąd nie będę mógł przesłuchać 
szofera, nie zdołam wyjaśnić tei zagadki. 


Zaraz rano komisarz. połączył się tele- 
fonicznie ze szpitalem i dowiedział się, że 
i może 


doń, a w drodze przestudjował dokładnie 
zeznanie drugiego szofera, który Sprowa* 


dził policję do gmachu na Placu Napoleo-- 


na. Prawdziwą niespodzianką było: dla ko- 


misarza wielkie zmieszanie, 
szofer na widok przedstawiciela władzy. 


człowieka, zapamiętale. = 
Szofer_nie patrząc - na: komisarza zak. 


opowiadać jakąś historię o tem, że pasażer - GA 
fadący. taksówką wyjął nagle z kieszeni 


jakie okazał - 


— Z jakiego powodu. _goniliście tego 


Nr. 276 


Nm a na o 


nóż i usiłował ugodzić nim go z tyłu. 
Manewr ten szofer uirzał w lusterku, któ- 
re miał tuż przed sobą. Wówczas zatrzy= 
mał samochód, wyskoczył i zaczął wzy-. 
wać pomocy a w tym czasie i pasażer 
wyskoczył. Rozpoczęła się. pogoń, która 
skończyła się tak fatalnie. 


Komisarz notował wszystko dokładnie 
i choć nie pokazał tego po sobie był je- 
dnak niesłychanie zaskoczony różnicą, ja- 
ka ujawniła się w zeznaniach obydwuch 


- szoferów. 
_— Wydział: rozpoznawczy dostarczył na- 
- |wolmiash komisarzowi karty reiestracyi- 


-= A może Dowodeńi: jego ucieczki z. au = 


= ta była chęć niezapłacenia za jazdę 


— Ależ panie komisarzu to byloby. “glup- 
stwo, przecież na liczniku była zaledwie 
złotówka, mogłęm ją więc darować, prze- 
cież za złotówkę nie gnałbym go taki ka- 
wał drogi po nocy i nie zostawiał samego 
wozu na ulicy. 

Wobec takiego obrotu sprawy komisarz 
wyszedł do telefonu i polecił sprowadzić 
sobie do biura przesłuchanego w mocy 
szofera taksówiki. Po rozmowie telefonicz- 


; nej komisarz powrócił do chorego. 


| przy którym przecież — 
- Kosmala mie mógł spodziewać się większej 


= — Niech mi pan jeszcze raz wszystko 


opowie- szczegółowo jak to- było, bo muszę 


- sobie dokładnie zapamiętać. == 


Szofer rozpoczął jeszcze raz DINE 
nie, a komisarz pilnie porównywał jego 
obecne zeznania że złożonemi przed pół 
godziny. Chodziło komisarzowi o to, aże- 
by stwierdzić, czy zeznający mówi praw= 
dę. Jest bowiem rzeczą notorycznie zna- 
tą, że składający zeznania nieprawdziwe, 
już po kilku minutach mylą się w drobnych 
szczegółach. Tak było i w tym wypadku, 
Istotnie zeznania szofera różniły się nieco 
w obu wersiach. Wkrótce komisarza od- 
wołano znowu do telefonu i przodownik 
urzędu Śledczego zawiadomił go, że za- 
trzymanie szofera okazało się niemożliwe, 
ponieważ - adres podany . przez niego 
w. śledztwie, okazał. się fałszywy. - 

. — Niech mi pan powie jaki numer miała 


' taksówka, którą pan jeździł tei nocy? 


Szofer zmieszał się ponownie. 


— Nie pamiętam. Dopiero dwa dni Jeż- 
dziłem u tego gospodarza. 

= À gdzie wóz garażował? 

— Nie wiem, ja go zawsze zmieniałem na 
ulicy. 


<a > 


— Także nie pamietam | igo oa ES 
wiem tylko, że ma na imię Józiek. Eh 

— To bardzo. charakterystyczne, że pan 
niczego nie wie i nie pamięta. A: czy nie. 
powiedziałby mi pan prawdziwego powo- 
du, dla którego goniliście tego człowieka, 
który was później dusił. 

— Nie rozumiem pana komisarza? 
—A „czy, ten pasażer wzięty Ż pod re 
> nje Je się czasem: ou 
la 


| Szofer wydawał sk być przerażony 


(Dalszy ciag aa 


== A jak się nazywa ten koeta którego sz 


Nr. 276 


Kilkakrotnie już 
postępowanie niektórych 
cień 4 k'erowanków przedsiębiorstw 
przemysłowych, 
rzystując położen e swych pracow 
Tie a 
zmusza'i młode robotnice do ule- 

głości względem: Siebie, 
grożąc im w przeciwnym razie na 
tychm astowem pozbawieniem pra 
cy i zarobku, 

Obecnie mamy do zanotowana 
nowy podobny fakt który zdarzył 
sę we Lwowie. 

Jeszcze w ubiegłym roku prze- 


N euczciwy Buczek 


Do wydziału śledczego w Król. 
Hucie zwrócił se p. Franciszek Ja 
rząbek (G mnaziałna 32), który 
wnióst „zażalenie na miei, Bucz= 
ka z-_W'ekich Haiduk: 

Ów Buczek wziął od p. Jarząb= 
ka radioodb'ormik. wantości -300 zł. 
tytułem próby z tem, że po tygod= 
mu miał się zdecydować. czy apa 


rat nabędzie «ub też zwróci p. Ja- 


rzabkowi. 

Buczek był jednak dowcipny. 
Nie udzielwszy p. J. odpowiedzi; 
wypożyczony aparat sprzedał a 
gotówikę. przetrwon ł. 

Buczka czeka niemiłą sprawa W 
sądzie. 


którzy-— wyko»: 


NOWY CZAS Czwartek, 5. październ. 1933 r. 


Pan dyrektor - rozoustni 
zmuszał terorem robotnice do uległości 


p e ei tciwko kierowaikowi jednej z tam- 
właści» - 


teszych fabryk „czekołady i cu- 
krów 50-tetaemt *" Jakóbowi Szkla- 
rowi  żomatemu i ojcu dorosłych 
dzieci, wpłynęło doniesienie karne 
ze strony kilku pracownic tej fa- 
bryki oskarżaących Szkiara © 
zmuszanie ich do uległości” 
pod groźbą utraty pracy, 

Na podstawia tego  donies enia, 
przeprowadziła policja dochodze- 
me. jednakże relacje policii były 
tego rodzaju, że prokurator spra- 
wę umorzył. 

Tymczasem w czasach ostatnch 
afera ta przybrała sessacyiny- ob- 
rót. Okazało się, że don ce» nie pra 
cowmic fabryki było niety ko praw 
dziwe. ale Szkar — zachęcony 


bezkamośca — z=- tem większą 
swobodą prześladował swe pra- 
cownice, które — ne widząc zni- 


kąd obrony — musńaty ulegać 
jego Zwyrodniałym instyüktom, 
Nie mogąc znieść dłużej wyzysku 
tego rodza, robotnice fabryki 
zwrócły się wprost do prokuratu 
Ty zosSkarżeniem przeciwko Szk!a 
rowi i przytoczywszy szereg fak- 
tów karygodnych, przedstawiły 
zarazem 
okropne Stosunki panujące w ta- 
bryce, i 


ratu'ąc dziecko 


Mrożący krew w żyłach wypadek 
zdarzyi się wczoraj w Król. Hucie. Ja- 
dący motocyklem mieszkaniec Wiel- 
kich Hajduk, Amkes (Koionja Dworco-- 


| wa 31) napotkał na swel drodze ma- 
jezdni wózek z dzieckienz którego 0- 


+ ohydaemu rozpustnikowi 
się wykręcić sianem i poniesie on 
zasłużoną karę. i 


To którym Szklar z áta. swabo 
„mógł bezkamme nadużywać 
s stanowiska. 


Na żądanie taik SE potcia 


"wznowiła dochodzenie a wówczas 


Szklar ze swej-strony rozpoczął 
kontrakcie, wpływając osobiście: 
bądź -przez swoich agentów na 
św adków, by coiieli swe obcąża 
jące zeznam'a  przectwiko Na: 
grożąc w przeciwnym razie repres 
jami P postaci wyda:ema ż a: 
cy i 

Tego już było władzom bezpie- 
czeństwa za dłużo. 

Wczoraj Saklar aresztowano 
i sprawę przeciwko eemu skiero- 


wano do sędziego śledczego pod 


zarzutem nakłan ania św adków -do 
fałszywych zeznań i pod zarzutem 
wyzysk wania stosunku za eżności 
pracownię w kierunku nakłania a 
ich do u egłości. 


Miejmy naldzieję, żstyjm razem 


ne uda 


- „Niezrozum ałem A jed- | 
aak dla nas. dlaczego właścic'el 0- 


wej-fabryki — który mewątpliwie 

wiedz eć musał o niecnych prak- 

tykach swego kierownika. 
tolerował iezo postenowanie. 


Rozbił motocykl 


przed śmiercią 


wehikułu uciekla na chodnik, pozosta- 
wiając dziecko na środku ulicy. 


<Amkes chcąc wymmwać wózek. Skrę- 


cil w bok i w tym właśnie momencie 


wpadł na nadjeżdżający tramwaj, TOZ- 


miast wydałć go aiezwłocznie a 


posady, Czyżby ów pan Szklar 
dzałał w porozumeniu zo swym 
szefem? M ta również kwestia po 
wimira zostać wyjaśaiona w toks 
dochodzeń przeciwko Szklarowi. 


Myśli przewodnie 
polityki zagr. 


Dnia -6 pażdziernika b. r., 
19.30 w auli Miejskiego Gimaaziueń 


Żeńskiego w Królewskiej Hucie odbę= 
dzis się miesięczne zebranie członków 


Z. ©. K. Z., na którem referat „Myśli 


przewodnie polityk: 


Niemiec w dobie dzisielszej wygłosi 
p. Dr. Władysław Borth. Wstęp sa 
zebranię za okazaniem legitymacji. BZ 


członkowskiej. 


KATOWICE, czwartek 5 PE 


APNE 


1: „Kiedy tame wstając. Gore 1.064 ; 
Gimnastyka, 7.20: Muzyka ż plys; 7.524 
Ciwitka — gospodarstwa dOMOWegO 
11:40: Muzyka (plyty). 11.45: Komunia 
kat Min. Op. Społ. Hejnał z Krakowa 
12.05: Muzyka (płyty). 12.55: Komunia 
kat gospodarczy. 15.30: Komunikat ga 


spodarczy z Warszawy. 15.40: Koncert >ę 


kameralny. 16.40: „Dział kobiecy Wo- 
Radio". 16.55: Komunikaty harcerskie; 


17: Koncert orkiestry dętej I. Bat. Przya — 


sposobienia Marynarskiego. 17.45: Mus 
zyka (płyty). 18: „Żywe mużeum W 
Sztokłiolmie". 1820: Słuchowisko p.242 
„Pęknięcy dzwon“. 19.03; Felieton spon- 
towy. 19.20: Rozmaitości. 20: Muzyka 
lekka. 21: Skrzynka pocztowa technicz 
na. 22; Wiadomości sportowe, 


o gola « 


zagramiezneś 
państw europejskich w stosunku do 


;2240$ = 
„Muzyka taneczna z kawiarni „Adrias 
( w Warszawie. 23:. „Wiadomości. meios 
- rołogiczne. 23,05 — 2330: Doe muzsa 


Cz artek Dziś Puoi. 
Jutro Brunona. 
.SŁOŃCE 
Wsch. sl. 5,4... 
ż Zach. sł.5.07.-— 
"PŻOŻIERN 1993 Wi z na 
SUA E poka 


| a uma 1 


IE 


Kolacja, którą hr. Bielicki wydał -dla 
swego nowego przyjaciela hr. de Latour, 
przeciągnęła się w wesołym nastrolt do 
późnej nocy. Humory ożywione kilkoma 
butelkami szampana: przygasły już nad 
ranem, wobec czego postanowiono udać 
się na spoczynek. 


Komisarz. Skrzyński detekiy r -Stefen: TĘ 


> son drzemali w miękkich. klubowych fote- 


- lach-w westiblu hotelowym. „Obaj: jednak 
że będzie ` 


" uznali w pewnym momencie. 
- roztropniej, jeżeli obserwować będą hotel 
z zewnątrz, co da im gwarancię. że Bie- 
licki nie będzie spłoszony. Wyszli; więc na 
ulicę i spacerowali w pobliżu hotehut. 

— Czy nie uważa pan kolego. zauważył 
Skrzyński, że dobrze byloby obserwować 
hotel z ukrycia. 

RE Niestety, jednak nie widzę w pobliżu 
żadnego miejsca, z którego możnaby wi- 


dzieć wszystko będąc samemu niewidzial- 


nym. 

— Mam pomysł — rzekł Skrzyński. Zaj- 
miimy tę taksówkę, która stoi przed hote- 
lem. Z jej wnetrza będziemy doskonale wi- 
dzieli wszystko» a na wypadek ucieczki bę- 
dziemy odrazu mieli czem ścigać naszego 
klienta. 

Usadowili się w taksówce. Mijał 
dranse z hotelu wyszedł jakiś za źniony 
gość, kilka innych 'osób wróciło z- miasta. 


AWA Nie zanosiło się na nie ciekawego. Nagle: 


ZE pm wa oi nadjeżdżającego 


~ zasłabł 


tany i przestraszony, i 
wysiedli z taksówki i odstąpili ja służące- 


kwa- 


y kie okaleczenia. - 


w pewnej chwili z hoteli wybiegł wysoki 
mężczyzna ubrany w strói strzelca hr: de 
Latour, za nim biegł boy hotelowy. 'Strze= 
lec rozejrzał się bezradnie na ulicy i szyb- 
kim krokiem podszedł do taksówki. Wi- 
dząc, iż auto jest zajęte, uchylił drzwiczki 
i skłoniwszy się grzecznie siedzącym We- 


wnątrz panom powiedział: 


— Czy nie zechcieliby panowie poży- 
czyć mi tej taksówki na kiłka minut. Nie- 
ma drugiej w pobliżu, 
Latour po kolacji 


mu. 

— Bardzo panom dziękuję, zrobiliście 
mi panowie prawdziwą przysługę. Za pa- 
rę minut wracam i z wdzięcznością pokry- 
je wszystkie koszty mego przejazdu. 

Stefenson z uśmiechem pa:rzył na nie- 
zgrabnie kłaniającezo się strzelca i z za- 
ciękawieniem obserwował jego jasno blond 
czuprynę, która wyglądała, iakgdyby utle- 


„niona. 


„Niejedna kobieta połowę majątku od- 
dałaby za to żeby mieć takie włosy. w 
które natura wyposażyła tak hojnie tego 


młodzieńca. 


Komisarz Skrzyński puścił mimo uszu 


tę uwagę. Mijały kwadranse. później go- 
_ dziný a taksówka nie wracała. Dziwnem 
się to -wydało obu detektywom. że MAUR 3 


de Latour tak -długo -oczekiwać misi na 
pomoc lekarską. Zeeu nawet w v tej 


yz X 


 bijając motocykl 1 a sam > 


a mój pan hr. de . 
u hr. Bietckiego nagle . 
> ji muszę mu natychm: ast sprowa- 

_ dzić pomoc. lekarską, RE 
Strzełec wydawał się. bvć tak zakłopo- e 
że obaj detektywi 


strzelec zabrał im taksówkę. 


niej jeden z inspektorów . policji 


do sypialni wróci ia 1 hw 


iR jej w. „pilnej. sprawie. mus'ał nocy bies SE 
_głej, zdrazspo kolacji zp: hrzbią de Latour ` 


AEE, (Dalszy ciąg jutro), 


| M tanecznej RĘCE OZ 


sprawie borea. pas 

— Ależ pan. hrabia de Latotr.. pigh 
wiem, jest zdrów jak ryba i obecnie Śpi % 
kolacji z hr. Bielickim. 3 

— Ale jego służący jeździł przecież w A 
nocy po lekarza. i 

— Ależ nic podobnego. Wychadził tyh 
ko. ażeby nadać depesze. 

Obaj policjanci domyślili się, że padił 
ofiarą jakiegoś podstępu. Niebardzo jednak 
wierzył, wW jakim celu ów tajemmiczý 
O godzinie 
8-ej rano, gdy prefekt policii miejscowe 
przyszedł do biura. detektyw. *Stefenson 
zadzwonił do niego iw kilka minut póź” 
przybył 
do hotelu ażeby zgodnie z życzeniem dy* 
rektora hotelu, uczestniczyć w czynio+ ; 
ściach obu obcych detektywów. SBS 

— Teraz już pan chyba nie będzie miał BRE 
żadnej wątpliwości co do naszej ro — 
rzekł Skrzyński do dyrektora hotelu, któs 
ry powitał go uprzejmie. 

— Teraz służę panom chętnie, a nawet 
sam zaprowadzę panów do apariamentów: 
hr. B'elickiego: ażeby się przekonać, jakie - 
miny będziecie panowie mieli, gdy zauwa 
życie swą pomyłkę. | 

Udali się na górę i dyrektor PoE za3 
pukał do drzwi. Pokojówka. która poszła 


dzią: sh 
PSE Pani 


-hrab kazał: aa a ET ża. ; 


- wyjechać n na kilka. dnisz Nicei = „= 


ilvstrowal: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prowa zastrzeżone 


kąceńm się w piers: zbolałej ser- 
cem; Elżbieta. Kiedy się furta 
za Jagną-Ludwiką zamknęła; *a 
ona w czeluści jej na chwilę 05 
twartej bezpowrotnie się roz- 
płynęła — padła Elżbieta na ko- 
 lana, dziękczynne modły do Bo--| 
ga wszechmoęącego Zanosząc, 
iż plan ucieczki jak dotąd, naj- 
zupełniej po ich myśli się po- 
„wiódł. 

Potem pośpieszyła nad łóżecz 
ko Janka, ażeby widokiem 
dziecka swego najdroższego u- 


r Był tak pewnym. iż to zło 
- [wróżbna ziawa Ludwiki, że-dał- 
by się za to posiekać w: kawal- | 
ki. Bo skądże mógł zo innego | 
przypuszczać? Słowa nie mógł | 
izy iwykrztusić i bał: się” tuch- jaki- 
„ kolwiek Uczynić, mimo, iż zda- 
iwało mu się, że na 
„straszliwych siedzi. | 
Jedna myśl w kółko powraca 
-ta mu do zakutej głowy. siwiz- 
ma mocno przypruszoncj: . duch 
- Ludwiki zło zwiastuje. — Oby 
- mie jemu, ani jego bliskim. 


torturach 


>. Dlatego raz jeszcze, niewia- ! koić skołatane ńerwy i na przy- 
> ` domo zgoła który, przeżegnał | szłość dłuższego oddechu za- 


„Się nabożnie staruszek wylękły | czerpnąć przy boku bladolicego 


dzwoniąc zębami — litanię do pacholęcia. Czekały ją bowiem 

s jeszcze cięższe opresie, do któ- 

» : począł. rych brakować jei już poczęło 

ii Przez: nikogo niepówstrzymy sił i wytrwałości. Truchlała na 
ża - wana, zbliżyła | się tajemnicza po. samą myśl o tem, co to będzie,. 


- stać owa do furty zapasowe. 
` Zazgrzytał ciężki klucz. Drzwi 
się otwarły i — duch znikł po- | 
Śpiesznie w ciemnościach nocy. 
f Całą tę podróż dziwacznie 


kiedy. rycerz o zniknięciu Jagny 
się dowie? Ach — co to będzie... 
Toż to wzburzenie na zamki 
| panie: istne piekło!!! 
Lecz łóżeczkoe Janka było — 
puste! 


} 
- iwszystkich świętyc zh odmąwjiać j 


goa Jagny śledziła z tłu- 


| 
| | | 
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BOTE | Dzieje KRWAWYCH RZĄDÓW 
zerami: ,BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść PREGA ia 


popędziła ona 
- przeszukując 


Jak obłąkana 
przez zamek, 


wszystkie komnaty, sale, izby i 


komory. Nie=pominęła żadnego 
zakamarku. Nigdzie ani śladu. 

Po chwiiirzała służba pone 
-gała bezskutecztym poszukiwa- 
niom Elżbiety. 

A napróżno — —. ` 

Pacholę znikło i — wieść na- 
wet o nim zaginęła. 

Wróciła tedy zrozpaczona 
matka nad łóżeczko najukochań 
szego iedynaka, i wtuliwszy się 
w pościel, gdzie pacholę sypia- 
ło — zanosiła się od płaczu. 

Podczas tego giermkowie, sta 'i 
jenmi, parobczaki i dziewki nie 
ustawali "w poszukiwaniach. 
Przeirząsano każdy kąt — ani 
jeden, krzaczek nie uszedł ich 
skrupulatnej: penetracji. -— 


-Po całym zamku snuły się cie 


-nie służby z pochodniami w rę- 
ku, które jak duże robaczki świę 
tojańskice  migotały gromadami 


== (0:1 > to znów. tam. Zaglą- 


dano do rowów i wałów obron- 
nych. Sondowano długimi Kija- 
imi brudną i zgniłą wodę w fo- 
sie okólnej. - : i 

Panicz — znikł. 

Dopiero. po jakimś czasie ptzy 
znał się Baltazar ze skruchą i 
wielką bojaźnią, żę na usilne pro 
|śby i nalegania panicza, wypiu- 
“cil go tuż po obiedzie za bramę 
zamkową.  , 

Nie. przypomina” sobie jednak, 


aby powracającego go z przed. 


 wnijścia zauważył. 


_Zresztą—-biedny. Baltazar doć 


pi ero co przyszedł do siebie po 
spostrzeżeniu złowróżbnei zia- 
wy — którą tym razem była Ja 
gńa, a mie; jak zwykle, auten- 
tyczna Ludwika, gdy nowy c.0s 
uderzył go obuchem zgroży po 
chorej ieszcze -głowie.: Przestał 
on „wogóle orjentować się w bie- 
gu wypadków, które wokół nie- 
go w tak wartkim tempie się po. 
„toczyły. Sądził, iż to ZE: 


jest snem koszmatnym tylko, 


"którego'nie był wstanie obudzić 


| się. 


Zi trudem przypomniąw Szy SIO 


bie = iż panicza Sam wypuścił, - 
sądząc, że ten za”chwilę powró 
*©i — zwierzył się z tem jednemu. 


z zaufańych giermików. 
A niedługo potem wieść ta ro 
zeszła SIĘ<Z tak ZUWGREZO źró- 
LE DE A My 
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Nr. 275 


wig H.H, w w. prz. liter. op 
oraz rysunki projektował: 


s W Lunwik FONINI 


Noan Virusii bose E i na iadahle doeane oda powieści EPET 


dła po całym zamku. Ws 


dopatrywali się w dwuch tych 


straszliwych zdarzeniach Ścisłej 


lączności. Na podstawie tego w 
mig wykoncypowano sobie, że 
adziła złowróż 
bna ziawa. Wkrótce 
sobie to bezceremonjalnie: 
wet z ust do ust, uzupełniając 
na poczekaniu  wytworzońemi 
zczegółamn że 

Baltazar sam przychylał 
do tych przypuszczeń: 

A więc — to, że Ludwika nie- 
szczęście w zanadrzu szkieletu 
swego niosła, zdało się nieza- 
chwianą prawdą: - dwa więc ej 
dwa! , 

Lecz tym razem ae. 
przyszło nie za parę dopiero dni, 
jak się zwykle działo, tylko ma- 


się 


'tychmiast,: * nieomal" równocze- > 


Śnie. LA 7 {$ = 

Doirzały owoc księżycą czer- 
wienił się na przetartem nieco 
w międzyczasie niebie, krwawą 
"łuną znacząc ślad swei drogi. 

Purpurzył - on - wierzchołki 
«drzew nad taunowskimi góra- 
mi, wysyłając swe blednące po- 
woli promieńie ponad dolinę Bry 
nicy. 
poświ iatą księżyca, "która wy- 
złacała i wysrebrzała ostre kra 
wędzie murów i wieżyc. 


Spokój. majestatyczny . królo- żę 


wać się zdawał niepodzielnie. 
W zamku za to—wrzały . nie- 


ustanne i płonne- poszukiwania. 
W alkowie Elżbiety rozlegał Się ' 
głośny płacz i 5 ;SZł6+ > 
OM 2 BRO 
Ot — nieszczęście — i szczę- 


ście tak blisko się zeszło; spot- 
“kały się oko. w:ọkoọ. 


Jankowi nie powiódł się; spa: 
cer poobiedni! Pati 
 Burgrabini zanosiła. 
platAE RA 


GDZIE. JĘST PACHÓLE 
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